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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołow skiego, Pasaż  Haus- 
m anna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

P r e n u m e r
y . a m i e j s c o w  a-: mi  e j s e o w a :

rocznie . . 32 K., 1 ńwierćrocznśe 8 E. — h. ręcznie . . . 24 K. I ćwierćrocznie . . 6 K.
półrocznie >6 K. | miesięcznie 2 K. 70 h. półrocznie , 12 E. i miesięcznie . . . 2 K.

W Niemczech S K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K- 80 h. miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ewierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przew odn ik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausm anna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie A geneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Obwieszczenie.

Na podstawie § 48 ustawy z 18 gru­
dnia 1906 Dz. p. p. 1. 5 z r. 1907 podaje
c. k. N am iestnictwo niniejszem  do powszech­
nej wiadomości, że w płynęły następujące po­
dania o pozwolenie na utrzym ywanie lekar­
skich aptek domowych:

1. dr. Kazimierza Saryusz Z a l e s k i e ­
go , lekarza okręgowego w M aryampolu po­
w iatu stanisław ow skiego;

2. dr. Edm unda K a r  a b i ń s k i e g o, le­
karza okręgowego w Ozernelicy, powiatu ho- 
rodeńskiego;

3. dr. W alerego O y m b l e r a ,  lekarza 
wolno praktykującego w Zasowie, powiatu 
pilzneńskiego.

C. k. Nam iestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wyżej w spom nianych aptek, by w cią­
gu najdalej czterech tygodni licząc od dnia 
niniejszego ogłoszenia, w nieśli przedstaw ie­
nie ustnie lub pisem nie na ręce właściwego 
e. k. starostw a.

Po upływie tego term inu wniesione 
przedstaw ienia nie będą uwzględniane.

Z c, k. Nam iestnictw a.

CZĘŚĆ NIEUKZĘDOWA.
Lwów , 16 październ ika . 

Przedłożenia ugodowe.
(I.) Na dzisiejszem posiedzeniu Izby posłów 

w niósł Rząd przedłożenia odnoszące się do 
nowego ukształtow ania sto sunków . pomiędzy

obiema połowami M onarchii. Umowa obu 
Rządów obejmuje nietylko uregulowanie wza­
jem nych stosunków handlowych i komuni­
kacyjnych, lecz ponadto rozwiązuje doniosłe 
sprawy państwowe finansowej natury. Tak 
n. w sprawie węg. bloku długu Państw a, 
której załatw ienie musiano w r. 1903 odro­
czyć, udało się obecnie uzyskać porozumie­
n ie ; tak samo doszło do skutku porozumie­
nie w spraw ie banknotu i co do kwoty, j a ­
ko też w wielu ważnych spraw ach kolejo­
wych. Ugoda więc obejmuje cały kompleks 
spraw.

Dzięki dziełu ugody, k tóra w zupeł­
nej zgodzie z ustawą z r. 1867 jasno wyra­
ża traktatow e związanie praw a samoistnych 
zarządzeń, oprze się obecnie cały ekonomi­
czny stosunek obu Państw  na pewnej pod­
stawie i dokładnie opisanych prawach, ja ­
kich brakło mu od r. 1898, a tem  samem 
rozwój rolnictw a i przem ysłu uzyska .tak po­
trzebny mu spokój i pewność. Wreszcie ró­
żne gałęzie wzajemnego stosunku, w dotych­
czasowych umowach wcale nieuregulowane, 
lub uregulowane n iedosta teczn ie , zostały 
obecnie uporządkowane w sposób ścisły i 
z wymaganiami praktyki zgodny.

Przedłożenia ugodowe bądźto tworzą 
osnowę form alnych ustaw, bądź też mieszczą 
w sobie przepisy wykonawcze, co do których 
Rządy mogą porozumieć się we własnym 
zakresie działania — i które zakomunikowa­
ne zostały parlam entom  jedynie dla zaokrą­
glenia obrazu całej ugody.

W łaściwe przedłożenie obejm uje:
1. Projekt do ustawy, za pomocą której
I. trak ta t w sprawie uregulow ania wza­

jem nych stosunków handlowych i kom uni­
kacyjnych pomiędzy Królestwami i krajam i 
reprezentowanym i w Radzie państw a a k ra ­
jam i węgierskiej Korony (z dodatkami i pro­
tokołem  zam knięcia);

II. ugoda co do uniknięcia podwójnego 
opodatkowania takich przedsiębiorstw , które 
pracują w obu połowach M onarchii, jakoteż

co do innych spraw  z zakresu bezpośrednich 
podatków ;

III. dodatkowa ugoda do ugody w spra­
wie datku krajów Korony św. S tefana dla 
pokrycia ogólnego długu P aństw a;

zostają przyjęte i wchodzą w życie.
2. P ro jek t ustawy, upoważniającej Mi­

nisterstw o Królestw i krajów reprezentow a­
nych w Radzie państw a do ugody z m in i­
sterstw em  krajów Korony węgierskiej w sp ra­
wie zmiany § 8 ust. z 27 lipea 1878 Dz. u. 
p. nr. 63 o rozszerzeniu prawowitości 
istniejących w jednej połowie M onarchii To­
warzystw akcyjnych (komandytowych Towa­
rzystw opartych na akcyaeh), Towarzystw 
asekuracyjnych, jakoteż Stowarzyszeń zaro­
bkowych i ekonomicznych — także na dru­
gą połowę M onarchii.

P olityka  cłowo - handlowa.

Podstawę dla przyszłego ukształtow ania 
się stosunków ekonomicznych pomiędzy obie­
ma połowami M onarchii unormowano w tra ­
ktacie o wzajemnych stosunkach handlowo- 
politycznych. Podobnie, jak  dotychczasowy 
związek handlowo-cłowy opiera się także no­
wy trak ta t na przyjętej przez ustawodawstwo 
z r. 1867 zasadzie nieutraconej swobody 
obrotu ekonomicznego w obrębie zupełnej 
ekonomicznej wspólności wewnętrznej i w 
obrębie zagranicznej polityki ekonomiczno- 
handlowej. System politycznej wspólności 
cłowej i handlowej, opierającej się obecnie 
na chwiejnej tylko wzajemności, znajdzie się 
teraz pod pew ną opieką traktatow ych umów 
i wzajemnych kauteli, utrzym anie zaś jedno­
litych ceł zagranicznych i wolnego od cła 
obrotu pomiędzy obu Państw am i poręczone 
będzie traktatow em  zobowiązaniem.

Dla usunięcia różnic w tekście pomię­
dzy ustaw ą o taryfie cłowej obowiązującej w 
A ustryi a takąż taryfą prowizorycznie wpro­
wadzoną przez rząd węgierski — zawiera oso­
bny dodatek do trak ta tu  jednolity  tekst po­
stanow ień taryfow ych obowiązujących w obrę­

bie terytoryum  cłowego, który to dodatek 
stanowić będzie także podstawę dla zawar­
cia nowych traktatów  handlowych. Istniejące 
ustaw y i przepisy cłowe jakoteż sama taryfa 
pozostają niezm ienione i jednakowe co do 
treści dla obu przestworzy państwowych, wo­
bec czego zastrzeżono również wspólne po­
rozumienie co do wszelkich spraw  taryfo­
wych. Stosownie też do tego taryfa zawarta 
w dodatku jest w całej swej osnowie i co­
do każdej poszczególnej pozycyi taryfowej 
związana w stosunku do obu Państw  tak, iż 
żadnych zmian poczynić w niej nie można 
bez wspólnego porozumienia.

Tak samo też dołożono starań , by za­
stosowanie i interpretacya tej tary fy  były 
zupełnie jednolite.

Podobnie jak  już w projekcie z r. 1903 
przewidziano i w teraźniejszym traktacie jak 
najrychlejsze wniesienie jednolitego projektu 
ustawy o postępowaniu cłowera. Dotychcza­
sowe postanow ienia o poborze i zarządzie ceł, 
jakoteż o inspektorach ełowych pozostają bez 
zmiany. Nowem jest wszakże postanowienie, 
że cła pobrane w jednem  Państw ie nie mo­
gą być bez zezwolenia tego Państw a z ja ­
kichkolwiek przyczyn i pod jakim kolwiek ty tu­
łem  zwrócone w drugiem Państw ie.

W szczególności postanowiono, że o b r ó t  
k o l e j o w y  na przestrzeni między urzędami 
cłowymi obu ' Państw  może być tylko za 
wspólną zgodą dopuszczony, albo zniesiony, 
a przeto w strzym any tymczasowo a szkodli­
wy dla interesów  austryaekich obrót kolejo­
wy mąką i t. d. na przestrzeni Fium e-A la 
zostaje także nadal zastanowiony.

R y c z a ł t y  z a r z ą d u  c ł o w e g o ,  któ­
re stosownie do zwiększonego wydatku na 
adm inistracyę cłową, już wedle porozumienia 
z r. 1903 z 2,800.000 podniesiono na 5,000.000 
koron dla Austryi, a z 900.000 na 1,600.000 
koron dla W ęgier, zostają na nowo uregulo­
wane, mianowicie w ten  sposób, że austrya- 
cki ryczałt ustanowiono na 5,500.000 koron, 
a równocześnie przewidziano dlań coroczne
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CÓRKA TUŚKI
PRZEZ

GABRYELĘ ZAP0LSKĄ.

XII.
(Ciąg dalszy).

Wieczorem na drugi dzień przyniesio­
no K u ryer  z recenzyą o występie Porzyckie- 
go. P ita  czekała na  zjawienie się pism a w 
kuchni. Lecz M arcysia, widocznie mająca 
nakaz Tuśki, zabrała jej K u ryer  z rąk i za­
niosła do pokoju. P ita  uczuła wtedy dziwny 
ból, jaki czuje kochająca kobieta, gdy okoli­
czności nie dozwalają jej wziąć udziału w ja ­
kiejś duchowej czynności ukochanego czło­
wieka.

— Nie wiem nic, co z nim  — m yśla­
ła  z goryczą.

Na schodach kuchennych zaszeleściło. 
To W ładka. Picie aż tchu zabrakło. Szwacz­
ka weszła szybko. Brakło jej tchu. Zaraz 
rzuciła się ku Picie z dem onstracyam i mi­
łości.

— W idziałam go — zaczęła szeptem — 
powiedział, żeby panna P ita  nie sobie z te­
go nie robiła i gwizdała na to. Załatwi to 
wszystko śpiewający.

— Jakto  śpiew ający?
— Niby tak, lekko. Takie aktorskie 

wyrażenie. Śm iał się i mówił, że jak  się 
tylko z występami załatwi, to zaraz przyleci 
na W arecką i ład  z tem  zrobi. Tymczasem 
prosił, żeby się panna P ita  nie m artw iła, 
że on ją  zawsze do bzika kocha, że posyła 
jej ten  pierścioneczek i prosi, żeby go no­
siła. Odczepił pierścionek od zegarka.

Tu W ładka w ydostała z poza ręka­
wiczki mały pierścionek z niezapom inajką 
złożoną z turkusików, z raucikiem trochę 
żółtym pośrodku.

— Powiedział, że ten pierścionek, to 
jest zaręczynowy jego babki i żeby go pa­
nienka nosiła. Bo — tak  mówił — ze w szyst­
kich kobiet na świeeie- tylko panienka i je ­
go matka są godne nosić ten  pierścionek. 
Jak  Bozię kocham! tak powiedział i to na 
takiego aktora, to bardzo było nadzwyczaj­
nie i ja  się tego nie spodziewałam po ta­
kim, co to Boże drogi...

P ita  wzięła pierścioneczek. Ogarnęło 
ją  wielkie wzruszenie. Ten niebieski kwiate- 
czek zakwitnął ku niej ogromem jakiegoś 
uczucia, które otuliło ją  jakby ciepłem, mięk- 
kiem skrzydłem.

— Jakże go nosić? M amcia zobaczy!
W ładka coś chciała dodać, lecz M arcy­

sia powracała.
W ładka zaczęła znów P itę ściskać.
— Ja  idę.
— Jak  to ?
— Tak. Nie mam ochoty, aby mnie 

mamcia znów jak ie  co zrobiła, jak w Mo­
kotowie.

W ykrzywiła się wzgardliwie w stronę 
drzwi. Widocznie już czuła się na pewnych 
nogach i nie widziała potrzeby w ślizgiwania 
się w łaski Tuśki.

— A co do ta tk i — zaczęła niedbale — 
to już rzecz praw ie zrobiona.

—  ?...
— No, tak. Pan Żebrowski się zgadza. 

W yperswadowałam  mu. Jak  Bozię kocham! 
Tylko niech panienka udaje jeszcze, że nic 
nie wie. Resztę ja  jeszcze sama wygładzę.

— A gdzie panna W ładzia tacię zo­
baczy ?

W ładka uśm iechnęła się dziwnie.
— To już moja rzecz. Ja  tam  sposób 

znajdę. A zresztą, czy to ja  nie wiem, kie­
dy panowie z biurów wychodzą.

Roześmiała się cicho.
— Co m u  mam powiedzieć?
— Że... że...
— No, że go kocha się i że się będzie 

czekało...
— Tak, tak... i...
— No, no...
— I żeby przyszedł... prędko.
— Dobrze.
M arcysia otworzyła drzwi od pokoju. 

W ładka w jednej chwili zniknęła za pro­
giem.

— Kto tu by ł?  — spytała służąca.
— Dziewczyna jakaś po klucz od s try ­

chu — odpowiedziała prawie natychm iast 
Pita.

I  powoli P ita  zaczynała już kłam ać 
bez zająknienia.

Wieczorem tego dnia P ita  zawiesiła 
na błękitnej włóczce pierścionek z turkusem  
i ukryła go pod koszulką. Leżąc już na 
swoim szezlążku, całowała turkusiki delika­
tnie i gorąco.

— Turkusy... to stałość — pom yślała 
i uśm iechnęła się lekko.

A potem przez myśl przesunęło się jej 
p y tan ie :

— Jak  w yglądała jego babka, gdy się 
zaręczała tym  skrom niuchnym  pierścionecz­
kiem ?

O garnął ją  sen.

Do w nętrza małego saloniku, z k tóre­
go nie ulotnił się jeszcze zapach naftaliny, 
spływa z oddali jakaś sztywna, a mimo to 
pełna gracyi postać dziewczęca. Ma szlafro­
czek z bawetem z indyjskiej organdiny w 
różnobarwne pasy. Sukienka rozwiewa się 
z przodu na spódniczce leciuchnej, całej w 
falbanki, śnieżnej i delikatnej. Jak  dwa 
skrzydełka tęczowe fruw ają poły sukienki 
za każdym ruchem  panienki. Staniczek g łę­

boko wycięty, a z niego, jak  z kielicha, ra ­
mionka białe i trochę ściśnięte ku górze.
I  głowa drobna, mała, głowa tych kobiet, 
które spotyka się czasem po wiejskich dwor­
kach, niespodzianie w obramowaniu dzikie­
go wina, zdobiącego stary  ganeczek. Główka 
ta zda się za m ała na smukłość korpusu, 
delikatnie zarysowana, ma pozór kwiatu dro­
gocennego i rzadkiego, osadzonego na gię­
tkiej łodydze.

Twarzyczkę drobną ocieniają warkocze- 
feliksy dwoma półkolami zakręcone koło uszu 
i ozdobione pękami drobnych różowych w stą­
żeczek. Cały poemat kobiecości zalękłej, n ie­
poradnej, nieuświadomionej sm ugą się ściele. 
Nie jest to „lalka", lecz je s t to coś pośre­
dniego między lalką a kobietą. Lecz serce 
bije pod ściśniętą silnie sznurówką głośno i 
chętnie.

S e rce !
Cień panienki w tęczowym szlafroczku 

planuje jak  m glisty obłok wśród białym i po­
krowcami pokrytych mebli i uśmiecha się do 
Pity. W yciąga rączki dobrze pielęgnowane. 
Na paluszku „serdecznym" ślad od cienkiego 
drucika.

— To ty — mówi przez sen P ita  — 
to ty, babciu?

— Ja... Dawniej niezapom inajka była 
tu, na tym palcu.

P ita  całą duszą jest przy lekkiej postaci.
— Ozy ten  pierścioneczek przyniósł ci 

szczęście? — pyta nieśm iało.
Na twarz ślicznego zjawiska pada cień. 

Jakby bratek  żałobny na grobie zerwany.
— N ie !  — mówi głucho i zasłoniwszy 

twarz rączkami, odpływa w przestrzeń, nagle 
zmrożona, owiana jakąś tragiczną rozpaczą.

(Ciąg dalszy nastąpi).



podwyższanie o 1 procent. Dla A ustryi ozna­
cza to w stosunku do dotychczasowego stanu 
prawnego korzyść, wyrażającą się w cyfrze
470.000 koron.

T. zw. t y r o l s k i  d o d a t e k  z b o ż o w y  
zostaje utrzym any w mocy aż po koniec r. 
1917, gdy o b r ó t  m i e w a  i nadal ma być 
wzbroniony.

Kwestye wchodzące w obręb zagrani­
cznej p o l i t y k i  h a n d l o w e j  uregulowano 
co do istoty ich zgodnie z dotychczasowemi 
postanowieniam i. Odnosi to się między inne- 
mi także do rokowań, zaw ierania i wypowia­
dania traktatów  ekonomicznych, które — jak 
n. p. trak ta ty  handlowe, cłowe, żeglużne, kon- 
wencye konsularne i t. p. posiadają dla obu 
przestworzy państw ow ych moc w równym 
stopniu obowiązującą. Przy tej sposobności 
umówiono się zwłaszcza co do nowych tra ­
ktatów  handlowych o mocy obowiązującej od 
1 m arca 1906, że przewidziane w tych tra ­
ktatach ew entualne wypowiedzenie z d. 31 
grudnia 1915 ze strony A ustryi lub W ęgier 
nie nastąpi jednostronnie. Również stw ier­
dzono, że wypowiedzenie trak ta tu  bez ozna­
czonego term inu wygaśnięcia nie będzie za­
żądane jednostronnie przez Austryę, ani Wę­
gry w czasie trw ania trak ta tu  o uregulowa­
nie wzajemnych stosunków handlowych i ko­
munikacyjnych.

W  przepisach o konsulatach, o sprawo­
zdawcach zawodowych i o konferencyi cło- 
wo-handlowej żadnych zmian nie poczyniono.

Slai zOrowia Naiwieiszio Pana.
Korrespondenz W ilhelm  donosi: Najj. 

Pan  był onegdaj po południu i wczorajszej 
nocy zupełnie wolny od gorączki.

Wczoraj przed południem  okazało się 
lekkie podwyższenie tem peratury, ustąpiło je ­
dnak w ciągu dnia. Lekarz przyboczny dr. 
Kerzl i prof. N eusser stw ierdzili przy wizycie 
wieczornej, że tem peratura je s t całkiem  nor­
m alna, nie przekracza 36-6°. Także s t a n  s ; ł 
M o n a r c h y  b y ł  b a r d z o  z a d o w a l a j ą ­
cy,  k a t a r  od  o n e g d a j  s i ę  n i e  r o z s z e ­
r z y ł .  Ekspektoracye są obfite.

O godz. 3 po południu M onarcha z ape­
ty tem  spożył obiad.

Wobec wszystkich tych symptomów le­
karze m ają nadzieję, że polepszenie będzie 
trw ałe.

Korrespondenz W ilhelm  dowiaduje się 
od pewnej osoby z otoczenia Najj. Pana, że 
podwyższenie ciepłoty, jakie zauważono wczo­
raj przed południem , nie można uważać za 
objaw niepokojący. Póki influenza nie jest 
zupełnie usunięta, tego rodzaju lekkie obja­
wy gorączki prawdopodobnie częściej będą 
występowały, nie dając jednak powodu do 
zaniepokojenia.

Jako objaw pomyślny w przebiegu cho­
roby stw ierdzić wypada d o b r y  s t a n  s i ł  
i n o r m a l n ą  d z i a ł a l n o ś ć . s e r c  a.

Jak  niewyczerpany zasób sił posiada 
M onarcha, dowodzi choćby okoliczność, że
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l LITEMU ZAGRANICZNEJ.
M A T K A .

(Z francuskiego).

XXII.
(Ciąg dalszy).

Po chwil5, pani Spadaro rzekła głosem 
łagodniejszym :

— Nie do mnie należy wymierzać część 
odpowiedzialności, która w tem wszystkiem 
na ciebie spada. Twoje wychowanie, natura, 
dziedziczne instynkty, każą ci się zapatrywać 
na wszystko z innego punktu widzenia niż 
my. Nie jesteś stworzona ani do małżeńskich, 
ani m acierzyńskich obowiązków, jesteś tylko 
kwiatem  ozdobnym, stosownym do zbytko­
wnych cieplarni.

Laura nadęła się z dumą. O aterina cią­
gnęła dalej po chwili, jakby po zastanowie­
niu się:

— Być może, iź oboje z Maffeim wy­
magaliśmy od ciebie tego, czego nam dać 
nie mogłaś, ale nie podobna nam  wyrzec się 
tych wymagań, ponieważ one są nierozdzielną 
częścią naszej natury. Całe nieszczęście, że­
śmy się spotkali....

Laura słuchała z uwagą, nie przenika­
jąc całkowicie myśli Oateriny, ułagodzona 
jednakże słowami, które pochlebiały jej mi­
łości własnej.

— Jesteś stworzona dla świata, dla 
przyjemności, dla wspaniałego, a bezowocne­
go rozkw itu; wyjazd Maffea daje ci sposo­
bność powrotu do tego, co jest twojem rze-

wczorajsza audyencya. dyrektora kancelaryi 
Schiessla, w spraw ie ustaw  ugodowych trw a­
ła  praw ie dwie godziny.

Sytuacya parlamentarna.
Wczoraj rano — jak  już doniesiono — 

Najj. P an  w drodze pisemnej udzielił przed­
wstępnej sankcyi przedłożeniom ugodowym, 
o czem obaj Prezesi gabinetów  zostali uw ia­
domieni. Tak więc oba Rządy dziś przedło­
żą parlam entom  spraw y ugodowe.

Podług inform acyj dzienników czeski ‘h  
bar. Beck w dotychczasowych konferencyach 
z przywódcami rozm aitych stronnictw  w yraź­
nie oświadczył, że Rząd nie myśli czynić ża­
dnych koncesyj na uchwalenie przedłożeń 
ugodowych, gdyż uważa ugodę za najw ażniej­
szą konieczność państwową.

Wczoraj w południe przyjęte zostało 
prezydyum Koła polskiego, a mianowicie pp. 
A braham owicz, G łąbiński i Dulęba u Preze­
sa gabinetu bar. Becka. P. Prezydent M ini­
strów  akcentow ał w rozmowie główne po­
stanow ienia ugody z W ęgram i i przedstaw ił 
program  najbliższych prac parlam entarnych. 
Podane szczegóły mają być zachowane w naj­
większej tajem nicy.

Polnische Correspondenz dowiaduje się, 
że rokowania pomiędzy przywódcami polskich 
stronnictw  co do ostatecznego ułożenia po­
szczególnych postanowień przyszłej reformy 
wyborczej w Sejmie galicyjskim, będę dalej 
prowadzone podczas sesyi Rady państwa. Po­
nieważ co do głów nych zasad uzyskano po­
rozumienie, przeto należy się spodziewać, że 
uda się reform ę gładko przeprowadzić.

Conservative Correspondenz ogłasza na­
stępujący kom unikat czeskiego klubu katoli­
cko-narodowego: Wczoraj odbyła się narada, 
na której przewodniczący H ruban przedłożył 
sprawozdanie o konferencyi z P. Prezyden­
tem M inistrów. Rozwinęła się nad tem spra­
wozdaniem dłuższa dyskusya, poczem obra­
dowano nad spraw ą utworzenia wspólnego 
klubu czeskiego. W zasadzie wszyscy mówcy 
oświadczyli się za tem, że interes narodu 
czeskiego wymaga utworzenia wspólnego klu­
bu. Dyskusya będzie dziś dalej prowadzona.

Deutsch Nationale Correspondenz po­
daje następujący kom unikat:

Na wczorajszem posiedzeniu komitetu 
wykonawczego Związku, stronnictw  niemie- 
kion by ii obecni PP . M inistrowie P e rso n a l­

ia i Prade, P . M inister M archett zaś uspra­
wiedliwił swą nieobecność wyjazdem do P ra­
gi. Główny przedmiot obrad stanow iły pro- 
pozycye, odnoszące się do koncentracyi wol- 
nom yślnych stronnictw  niemieckich. Zgodnie 
uznano zasadę, że należy wzmocnić łączność 
pomiędzy poszczególnemi stronnictw am i wol- 
nom yślnem i, ułożono także propozycye co do 
zakresu działania wspólnej komisyi parlam en­
tarnej, a przywódcy poszczególnych stron ­
nictw  przedłożą je  swoim klubom. Następnie 
oświadczono się za tera, aby budżet na rok 
1908 jak  najrychlej wzięty został pod obrady

czywistem pow ołaniem ; ale jest coś, co bę­
dzie ci zawadzać na tej drodze: M arinella.

— Zarzuca mi pani, że nie jestem  do­
brą m atką i chcesz mi odebrać có rk ę ! — 
odrzekła pospiesznie Laura.

Ale Caterina, nie okazując się dotkniętą 
tym wykrzyknikiem, odrzekła ze spokojem:

— Poświęć się swemu dziecku, prowadź 
życie na seryo, aby na se r/o  zająć się jej 
wychowaniem, a nikt nie pomyśli tobie jej 
odbierać.

— Czyż mam się oddać klasztornemu 
życiu, aby wychować dziewczynę, której prze­
znaczeniem przecież jest żyć w św iecie? — 
Dam M arinelli takie wykształcenie, jakie 
sama otrzymałam.

— M yślałam — odrzekła pani Spada­
ro — że nie masz zamiaru sama jej wycho­
wywać ?

— To, co zrobię, nikogo nie obchodzi. 
Ja  jestem  matką; sama więc mam prawo de­
cydować pod tym względem.

— Zapominasz, że ona ma ojca!
— Taki ojciec! Ojcowie zresztą, nawet 

w razie separacyi, nie zatrzymują przy sobie 
dzieci; zostawiają je  matce.

— Tak, do siódmego roku życia. A 
M arinella wkrótce będzie m iała la t ośm.

Laura nie znała ustaw i nie wiedziała, 
jaką jej dają przewagę, to też, nie chcąc 
wchodzić w dyskusyę z teściową, bardziej o- 
świeconą pod tym  względem, nic nie odpo­
wiedziała. Młoda kobieta postanow iła sobie ty l­
ko, że zamiast podążyć prosto do Saint-M o- 
ritz, zatrzyma się w Medyolanie, aby się po­
radzić adwokata, gdyż im widoczniejszem 
było, że chcą jej dziecko odebrać, tem  wię­
cej się upierała, aby je zatrzymać przy sobie.

A przecież Bóg jeden wiedział, jak  bar­
dzo gnębiła ją  perspektyw a obowiązku zaj­
mowania się M arin e llą ! Pani Danvicino nie 
mogła znosić hałasu czynionego przez dzieci. 
Wprawdzie, na zimę pozostawał klasztor, ale 
podczas wakacyi, co za am b aras!

i załatw iony i w tym  celu postanowiono wdro­
żyć rokowania z innem* stronnictw am i Izby. 
Komitet wykonawczy -natomiast zastrzegł Się 
stanowczo przeciw systemowi prowizoryów 
budżetowych. Obrady komitetu odbędą się w 
piątek w dalszym ciągu.

Wczoraj odbył również posiedzenie zwią­
zek narodowo-niemiecki a nadto kluby czeski, 
socyalno-demokratyczny i ruski.

Początek dzisiejszego posiedzenia Izby 
posłów naznaczono już na godz. 10 rano, t. j. 
o godzinę wcześniej, niż zwykle, a to ze 
względu na to, że posiedzenia Sejmu w ęgier­
skiego rozpoczynają się o godz. 10 rano, oba 
więc Rządy w jednym  i tym samym czasie 
będą inform ować Izby o pertraktacyach ugo­
dowych. N astępne posiedzenie Izby posłów 
ma odbyć się dopiero w najbliższy wtorek, 
aby dać posłom czas do zbadania przedłożeń 
ugodowych.

KORESPONDENCIE.
R zy m , 14 października.

(Odsłonięcie pomnika Franciszka Nullo w Ber- 
gamo).

(D) Zapowiedziana uroczystość inauguracyi 
pomnika dla pułkownika Garybaldczyków, 
Franciszka Nullo, który padł w potyczce, pod 
Krzykawką dnia 5 maja 1863 r. a pochowa­
ny został w Olkuszu, odbyła się 1 paździer­
nika, w Bergamo. Pomimo dżdżystego dnia, 
zebrało się kilka tysięcy ludzi, weteranów 
wojska Garibaldiego, delegatów stowarzyszeń
i publiczności, przybyłej z różnych stron
Lombardyi. Pom nik sam, dłuta medyolań-
skiego rzeźbiarza, E rnesta  Bazzero, ustawio­
ny w ogrodzie placu Cavour, przedstaw ia się 
pięknie. Na podstawie kamiennej, ozdobionej 
płaskorzeźbą, oddającą scenę zdobycia P a­
lerm o, gdzie Nullo brał udział, wznosi się 
popiersie N ulla, z m arm uru kararyjskiego, w
mundurze Garybaldczyka.

Kiedy pochód stanął przy pomniku, 
wtedy, przy dźwiękach hymnu Garibaldiego, 
zdjęto zeń zasłonę i złożono wieńce, pomię­
dzy którym i był jeden o wstęgach białych i 
czerwonych z napisem „od  w d z i ę c z n e j  
P o l s k i 1'. Wtedy deputowany G ianforte Suar- 
di, wypowiedział mowę kreśląc żywot Nulla, 
jego ideały wolności i braterstw a, stawiając 
przed oczyma obecnych ową postać silną, 
m ęską, pełną szlachetnego zapału i odwagi. 
Następnie, wszyscy udali się przed pomnik 
G aribaldiego, gdzie w7ypowdedziano mowy i 
odczytano listy  wodza czerwonych koszul 
wzywające młodych do pomocy Polsce. W ie­
czorem odbył się bankiet.

Przy tej sposobności wydaną została 
publikacya pam iątkowa p. t. „Franciszek 
Nullo" z wielu artykułam i odnoszącymi się 
do jego żywota i portretam i zarówno Nulla, 
jak  i towarzyszy wyprawy do Polski. Na czele 
artykułów stoi artykuł h istoryka Tadeusza 
Korzona omawiający w wymówmy sposób 
braterstw o W łoch i Polski w im ię cywiliza-

Pani Spadaro obserwowała synowę; w i­
działa złośliwy upór połyskujący w jej o- 
czach. I  wtedy, raptownie zm ieniła taktykę.

— Zrobi to znaczną szczerbę w two­
ich dochodach — rzekła. — Gdybym zatrzy­
m ała M arinellę przy sobie, do mnie należa­
łyby wszystkie wydatki: lekcye, ubranie, p ła­
ca bony...

— Przypuszczam, że Maffeo je s t zo­
bowiązany dawać na utrzym anie córki.

— N aturalnie, ale tem  raniej to.bie się 
zostanie.

— Nie może nas pozostawić w niedo­
statku ! Jeżeli to zrobi, udam się na drogę 
prawa.

— Prawo nie może zmusić do dania 
tego, czego się nie posiada. Jeżeli Maffeo 
będzie m usiał myśleć o łożeniu na wycho­
wanie córki, będzie zmuszony zmniejszyć twój 
osobisty dochód.

Laura przez chwilę się zaw ahała; ujrza­
ła siebie, noszącą niem odne suknie i m iała 
ochotę ustąpić. Ale zemsta słodką je s t dla 
niektórych kobiet.

— Nie — odrzekła — zatrzymuję przy 
sobie moje dziecko! To prawo m a tk i!

Prawo matki, prawo żony! Powtarzanie 
tych wyrazów, nie przedstawiających żadnego 
realnego znaczenia, zgrzytem się odzywało na 
nerw ach Oateriny. Przyszło jej na chwilę na 
myśl, aby uciec jeszcze tego samego wieczo­
ru z M arinellą, ale byłoby to i niedorzeczne 
i bezcelow e: lepiej ciągnąć dalej tę w wy­
sokim stopniu męczącą rozmowę.

— Zastanów się jeszcze — rzekła — 
dasz mi odpowiedź jutro rano. Obrachuj się... 
Klasztor w X... jest drogi...

— Giacomo jest bogaty, moje siostry 
także; wszystko troje dopomogą mi dla dziecka.

— Wolisz być zależną... na łasce i nie­
łasce wspaniałom yślności rodzeństw a?

I dodała głosem zdławionym, tak bar­
dzo wstyd jej było poziomej myśli, którą 
wyrazić m ia ła :

cyi i hasła „Za waszą i naszą wolność", t 
również list W acława Gasztowta z Pary 
wystosowany do kom itetu pomnika, w im 
niu emigracyi polskiej we F rancy i, oraz /  
scimile listu, jaki p isał Nullo z Kraków 
w r. 1863 do rodziny, prosząc, aby listy adrt 
sowano na ręce p. F ranciszka Pokutyńskiego 
znanego budowniczego krakowskiego.

Najbliżej nas obchodzącym w tej jedno­
dniówce jest dział „W yprawa do Polski" (La 
spedizionejdi Polonia — aprile —maggio 1863),, 
w którym  znajduje się fotografia grupy W ło­
chów wziętych następnie w niewolę pod Krzy­
kawką, jak : A ndreoli, Luciusz M enti, V enan- 
zio, R ichard (francuz), Jakób M enti, Clerici, 
Ludwik Oaroli, Giupponi i Bendi, oraz por­
tre t E. M archettego rannego śm iertelnie także 
pod Krzykawką, który w kilka dni potem 
zm arł w Chrzanowie i J . Belottego, zabitego 
pod Grownem we w rześniu 1863 r. Znajdu­
jem y również list Garibaldiego pisany z Ka- 
prery  27 maja, t. j. w kilkanaście dni po 
śmierci Nulla, ubolewający nad tą  stratą. 
Garibaldi bardzo sobie cenił Nulla i m iał u 
siebie na Kaprerze jego portret, który jest 
zapewne najlepszym, jaki się dochował.

Pomiędzy rozmaitymi m ateryałam i, od­
noszącymi się do dziejów pow stania i udzia­
łu w niem  Włochów i wogóle cudzoziemców 
odznaczają się w spom nienia K orsykanina An- 
dreolego, towarzysza zsyłki Oarolego na Sy- 
beryę, który jako naoczny świadek opisuje 
śmierć tego ostatniego. Ludwik Oaroli, wzię­
ty jeńcem  razem z kilku W łocham i i Pola­
kami, jak  J. Czernym z Krakowa, Leszczyń­
skim, R itterem  i t. d., skazany został na 
śm ierć, następnie ułaskawiony i zesłany na 
12 lat ciężkich robót za Bajkał, koło Ner- 
czyńska, do Kadaji. Tutaj um arł i został po­
chowany obok grobu zesłańca Polaka.

W publikacyi podano także Polaków 
służących w oddziale Nulla i Jul. M icha­
łowskiego (lat 19, rannego ciężko pod Sien- 
nem i zmarłego skutkiem  ran), J. Czapskiego, 
Kazimierza Zalewskiego, S tanisław a Gierzyń- 
skiego, Zygm unta M atejkę i t. d.

Dlatego też jednodniówka, ładnie  zre­
sztą wydana, posiada trw alszą wartość i mo­
że być zaliczoną do cenniejszych m ateryałów  
odnoszących się do pow stania 1863 roku i 
udziału w niem Włochów.

Z pod berła rossyjskiego.
(Okólnik generał-gubernatora Skałłona do bi­
skupów. — Infom acye prof. Pogodina o stron­
nictwach rossyjskich w Królestwie Polskiem. — 
Rossyanio warszawscy. — Toleranoya religijna 

w praktyce).
G e n  e r  a ł  - g u b e r n a t o r  w a r s z a w ­

s k i  w y d a ł  n a s t ę p u j ą c y  o k ó l n i k ,  ro ­
zesłany do wszystkich biskupów w K rólestw ie 
Polskiem :

„Doszło do mojej wiadomości, że na 
odbytym w sierpniu r. b. w W arszawie zjeź- 
dzie księży prefektów, w liczbie uchwał, pod­
jęto między innem i rezolucyę w spraw ie za-

— A przytem, zastanów się! o ile w ię­
cej dadzą dla M arinelli, o tyle mniej otrzy­
masz w podarkach.

— Och! kilka klejnocików mniej lub 
więcej! — zawołała Laura. — Nie myślę 
ustępować .praw moich dla takiej drobnostki!1

I dodała, gdyż żal drzemiący od da­
wna obudził się w jej zawistnem  sercu:

— Zresztą, nigdy nie byłam  psuta pod 
względem podarków. Nawet z okazyi urodzin 
M arinelli tylko jakąś nędzotę otrzym ałam  od 
Maffea i gdybym była nie liczyła....

— Na moje p erły?  — spytała ■ O ateri­
na z uśmiechem.

— Niestosowna chwila na drw iny!
Ale pani Spadaro już jej nie słu ch a ła ;

w głowie jej zwolna myśl pewna się rodziła. 
Tym razem nie była to jak  dawniej1" walka z 
samą sobą z powodu ciężkiej ofiary do speł­
nienia, i nie potrzebowała udawać się już do 
wspomnień o zm arłym  przyjacielu, aby siły 
w nich zaczerpnąć; wszystko to, co przeszła 
ostatnim i czasy, tak na nią podziałało, że obo­
ję tn ą  się sta ła  na rzeczy m ateryalne. A prze­
cież się w ahała : buntow ała się przeciw po­
spolitości i nikczemności środka, o którego 
użyciu myślała. Jednak, w duszy Oateriny 
osobiste w stręty nie m ogły nigdy długo za­
ciężyć na szali; chodziło tu o losy istoty lu­
dzkiej. utworzonej z jej własnej krwi i kości.

Laura, ze zdziwieniem ujrzała ją  nagle 
powstającą z miejsca i wychodzącą z pokoju 
z rozkazem :

— Poczekaj na m n ie !
Skoro wróciła do pokoju, trzym ała w 

ręku coś owiniętego w papier. Pani Spadaro 
nie usiadła i składając pakiet na stole, z rę ­
ką złożoną na  nim, zwróciła się do Laury, 
otworzyła usta, aby mówić, zaw ahała się, a 
wreszcie rzekła.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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stąpienia w zakładach naukowych modlitw, 
odmawianych obecnie przed rozpoczęciem le- 
kcyj i po ich ukończeniu, przez modlitwy u- 
stanowione przez b. Komisyę Edukacyjną. Po- 

' nieważ w modlitwach, zredagowanych przez
« rzeczoną komisyę, w odróżnieniu od odma-
rt w ianych obecnie w zakładach naukowych,
>'o nic nie je s t wspomniane o M onarsze, uznaję

projekt, zalecany przez zjazd prefektów, za 
o- dem onstracyę polityczną bezwarunkowo wie­
ją  dopuszczalną. Zarazem nie mogę się zgodzić
>),, na  to, ażeby zastąpienie jednych modlitw
0- przez inne mogło być przeprowadzone przez
y- duchowieństwo wbrew woli zwierzchności
1- dyecezyalnej. Wobec tego proszę W aszą Eks-
ń, celencyę o wywarcie odpowiedniego wpływu
r- na księży prefektów podwładnej dyecezyi i
se o zawiadomienie mnie o środkach przez Wa-
n sza Ekscelencyę przyjętych. Ze swej strony
o uznaję za niezbędne uprzedzić W aszą Eksce­

lencyę, iż jeżeli dojdzie do mojej wiadomości, 
że w którym kolwiek z zakładów naukowych,

0 zam iast ustanow ionych obecnie modlitw przed
:. i po lekcyach, odmawiane będą modlitwy b.
1 Komisyi Edukacyjnej, to względem prefektów
; tych zakładów naukowych przedsięwzięte zo­

staną przezemnie jak  najsurowsze środki, przy­
sługujące mej władzy na zasadzie obowiązu­
jących w guberniach K rólestwa Polskiego 
przepisów stanu wojennego11.

*

W  Słow ie  petersburskiem  p r o f .  A.  
P o g o d i n  d r u k u j e  s z e r e g  a r t y k u ł ó w  
o o b e c n e j  k a m p a n i i  w y b o r c z e j  w 
W a r s z a w i e .  Mówiąc o dwóch najliczniej­
szych grupach rossyjskich w W arszawie — 
„Związku rossyjskim 11 i pażdziernikowcach, 
prof. Pogodin pisze:

„M e mogę ściśle określić stosunku sił 
tych stowarzyszeń, których program y w wielu 
punktach są identyczne, jakkolwiek paździer- 
nikowcy zawsze m anifestują m niej nietole- 
rancyi względem Polaków, niż Związek ros- 
syjski. Sądzę jednak, że ten ostatni opierając 
się na m asie niższych funkcyonaryuszów (ko­
lejowych, handlow ych i biurowych), może u- 
ruchomić większy zastęp prawyborców, niż 
październikow ej. Stosunek obu stronnictw  
jest dość wrogi i na zebraniach zwykle od­
bywają się burzliwe sceny. Jaki je s t w łaści­
wie powód tych scen — nie warto opowia­
dać, gdyż zapatryw ania na in teresy  państw a 
w obu program ach są tak podobne do siebie, 
że cała spraw a redukuje się do drobnych 
ambicyjek osobistych.

Zupełnie osobno stoi partya, raczej gru­
pa bezpartyjnych, której przewodniczy prof. 
Jesipow. Jest on gorliwym obrońcą rządu 
o ile ten upraw ia politykę prawdziwie ros- 
syjską. W stosunku do Polski prof. Jesipow 
sądzi, że dotychczasowa polityka rządu jest 
najbardziej korzystna dla kraju. W każdym 
razie prof. Jesipow  je st człowiekiem przeko­
nań, więcej naw et — to fanatyk, który nie 
zawaha się wystąpić sam jeden przeciw całej 
Izbie, jeżeli będzie sądzić, że słuszność jest 
po jego stronie. Trzeba jeszcze zaznaczyć, że 
prof. Jesipow  jest kandydatem  W arszawskie­
go D niew nika, który niem al codziennie pod­
nosi jego zasługi. Zarazem jednak prof. Je ­
sipow jes t pożądanym kandydatem .... i dla 
społeczeństwa polskiego (?).

M eraz słyszałem  w tow arzystwach pol­
skich życzenia, aby został obrany właśnie 
prof. Jesipow, gdyż on zjawi się w roli naj­
bardziej jaskraw ego rzecznika tego programu, 
który najwięcej zaszkodził polityce rządowej 
w Polsce.

A więc w W arszawie są trzy stronn i­
ctwa rossyjskie: Związek rossyjski, paździer­
nikowcy i bezpartyjni. W szystkie te stronni 
ctwa należą do prawicy, która tylko jedynie 
przy systemie obecnym może rozwijać swą 
działalność. Można jednak rzec śmiało, że 
bardzo znaczna część ludności rossyjskiej w 
W arszawie nie współczuje z żadnym z pro­
gramów w ym ienionych i stoi mocno przy za­
sadach m anifestu z d. 30 października11.

P rof. Pogodin rozumie jednak, że ta 
część ludności rossyjskiej nie może nawet 
marzyć przy stanie obecnym o wysunięciu 
swego kandydata i szczegółowo tłumaczy wa­
runki, które uniemożliwiają wszelką akcyę po­
stępowców rossyjskich.

*

W  s a l i  k l u b u  r o s s y j s k i e g o  k a n ­
d y d a t  w a r s z a w s k i c h  p a ź d z i e r n i -  
k o w c ó w ,  profesor I. P. Eilewicz wobec li­
cznego audytoryum , złożonego z przedstaw i­
cieli biurokracyi warszawskiej, wypowiedział 
swoje polityczne credo w referacie p. t. 
„W  przededniu III . Dum y11.

Zdaniem p. Pilew icza najważniejszemi 
sprawam i, rozpatryw anem i przez trzecią Du­
mę, będą sprawy narodowościowe. Sprawa 
polska obejmuje najgłówniejsze zad an ie : au­
tonom ię Polski, język państwowy i kwestyę 
szkolną. P rojekt autonomii w tej formie, w 
jakiej go wniosło Koło polskie w drugiej Du­
mie, jest nie do przyjęcia. Byłoby pół biedy, 
gdyby kw estya autonomii ograniczyła się ty l­
ko do Królestw a P o lsk iego ; związana z nią 
je s t jednak, niestety, kwestya autonomii in ­
nych k ra jó w : Litwy, Białorusi, Ukrainy, Kau­
kazu i t. d. Tego w żaden sposób naród ros­

syjski nie dopuści i nad kwestya autonomii 
przejdzie do porządku dziennego.

Większe natom iast znaczenie ma spra­
wa ustanow ienia nowych warunków współ­
życia obcoplemieńców z Rossyanam i. P rzy­
szła Duma pow inna określić ściśle sferę ję ­
zyka państwowego i wskazać granicę, od któ­
rej rozpoczyna sz p a n o w a n ie  języka miejsco­
wego ; wskazać instytucye i urzędy, które 
posiadają znaczenie państwowe i miejscowe, 
będzie bardzo trudno, należ\7 jednak tę kwe­
styę uregulować. Do instytucyj państwowych 
p. Eilewicz w pierwszym rzędzie zalicza szko­
łę, gdzie język państwowy jest koniecznym 
i nieodzownym, nie wolno go ztacl usunąć. 
Pryw atne szkoły polskie mogą istnieć w dal­
szym ciągu, ale społeczeństwo polskie nie 
powinno żądać dla nich praw  i przywilejów.

W sali Doliny Szwajcarskiej odbyło się 
z e b r a n i e  p r z e d w y b o r c z e  p o s t ę p o ­
w y c h  B o s s y a n  w a r s z a w s k i c h .  Zebra­
nie było bardzo liczne, przybyło na nie bo­
wiem około 1000 osób. Przem awiali pp. Lo- 
patin  i prof. Pogodin, których mowy prze­
rywali sykaniam i „prawdziwi Rossyanie11.

*

T o l e r a n c y a  r e l i g i j n a  w brzm ie­
niu ukazów a w praktyce, to dwie a rb itra l­
nie różne między sobą rzeczy. Oto świeżo 
K u ry  er L itew ski donosi, że z decyzyi m ini­
stra  spraw wewnętrznych, proboszcz kościoła 
w Kamionce, dekanatu grodziriskiego, ks. W in­
centy Jarocki, dalej — proboszcz kościoła w 
Krzemienicy, dekanatu wołkowyskiego, ks. 
Jan  Hołownia, wreszcie wikaryusz tego ko­
ścioła, ks. Jarosław  Wojdak, uznani za szko­
dliwych dla prawosławia, .zostali usunięci z 
zajmowanych dotąd stanowisk.

OKA.
Lwów, 16 październ ika .

— Kalendarz.
C z w a r t e k  (17 października):
Lucyny. — Zastysława. — Jerefteja ep. 
Wschód słońca o godzinie 5'50 rano, za­

chód słońca o godzinie 4 '30 po południu.

— Dr. Dulęba, Wiceprezes Koła pol­
skiego, objął stanowisko członka rady zarządza­
jącej w Banku hipotecznym.

— Wiadomości kościelne. Dyecezya 
tarnowska ob. łać. Przeniesieni: ks. dr. Jan 
Wróbel z Wojnicza do katedry w Tarnowie, 
ks. Jan  Bajda z Łączek kuch. do Nowego Sącza, 
ks. Michał Pawlus z Lisiogóry do Bochni, ks. 
Ignacy Pawlik z Mszany dolnej do Lipnicy mur., 
ks. Jan Śliwka z Zakliczyna do Borowy, ks. 
Wojciech Jachna z Łącka do Kancina, ks. Jó­
zef Ołszowiecki z Porąbki usz. do Pleśny, ks. 
Bartłomiej Harbut z Przecławia do Lubczy, ks. 
Adam Kurkiewicz z Żegociny do Zgórska, ks. 
Całka Aloizy z Brezowy do Lisiogóry, ks. Łaś 
Bartłomiej z Borowy do Łączek kuch., ks. Sta­
nisław Krzemieniecki z Kancina do Dębicy, ks. 
Jakób Bruśnicki z Lipnicy mur. do Brzozowy, 
ks Wolski Bartłomiej z Dębicy do Kamienicy, 
ks. Stanisław Kalicki z Kamienicy do Radomy­
śla, ks. Władysław Baczyński z Radomyśla do 
Mszany dolnej, ks. Józef Chrząszcz z Bolesła­
wia do Żegociny, ks. Franciszek Gutfiński z 
Wadowic górnych do Łączek kuch., ks. Ludwik 
Mazur z Królówki do Barcic.

Nowowyświęceni przeznaczeni: ks. Jan 
Cebula do Łososiny górnej, ks. Józef Fasuga 
do Zaborowia, ks. Antoni Karczmarczyk do 
Szczepanowa, ks. Marcin Kołodziej do Bolesła­
wia, ks. Józef Marjański do Szczepanowa, ks. 
Orczyk Michał do Łącka, ks. Al. Piotrowski do 
Przecławia, ks. Józef Put do Zakliczyna, ks. 
Sora Jakób do Porąbki uszewskiej, ks. Józef 
Stabrawa do Wojnicza, ks. Jan Szczerbiński do 
Borzęcina, ks. Michał Grotowski do Łęk dolnych, 
ks. Stanisław Grodniewsbi do Wadowic gór­
nych.

Mianowani: ks. dr. Jakób Górka referen­
tem konsystorza biskupiego, ks. Jan  Bach, wi­
kary w Bochni, drugim katechetą gimnazyum 
w Bochni, ks. Karol Suwada, wikary w Dębicy, 
drugim katechetą gimnazyalnym tamże, ks. Ro­
man Sitko katechetą gimn. w Mielcu, ks. Mi­
chał Przywara katechetą semin. naucz, w Sta­
rym Sączu, ks. Jan  Pabis dyrektorem i kate­
chetą szkoły klasztornej w Starym Sączu i ka­
pelanem PP. Klarysek, ks. W ładysław Kuro­
patwa katechetą szkoły lud. w Mszanie dolnej, 
ks. Stanisław Nowak (sen.) administratorem w 
Rożnowie, ks. Jan Bajorski administratorem w 
Tymowy i ks. Eustachy Slęczka, Cysters, ad­
ministratorem w Kasinie wielkiej. — W stały 
stan spoczynku przeszedł ks. Andrzej Habryło, 
proboszcz w Jodłówce szczepanowskiej. Zrezy­
gnował ks. Jan  Jachtyl z probostwa w Rożno­
wie. Instytuow ani: na probostwo w Trzcianie 
ks. Michał Baczyński, na probostwo w Tyliczu 
ks. Józef Kumor. Odznaczony przywilejem no­
szenia Rok. i Mantol. ks. Jan  Sroczyński, prob. 
w Siedlcach.

— Z Uniwersytetu. P. Karol Feliks 
Czerwiński, rodem ze Lwowa, otrzymał na Uni­
wersytecie lwowskim stopień doktora praw.

— Dr. Jan Leciejewski, docent tutej­
szego Uniwersytetu, został powołany na kate­
drę gramatyki porównawczej języków słowiań-' 
skich na Uniwersytecie w Sofii. W związku z tą 
wiadomością jest bytność delegata rządu buł­
garskiego we Lwowie, prof. dr. Bachmetiewa, 
który po dłuższej konferencyi z prof. Uniw. dr. 
Stebelskim, oraz docentami: dr. Janem Payger- 
tem i dr. Adamem Szelągowskim, ofiarował dr. 
Paygertowi katedrę prawa karnego, a dr. Sze- 
lągowskiemu katedrę historyi słowiańskiej na 
Uniwersytecie w Sofii.

Jak  donosi jedno z dzisiejszych pism po­
rannych, dr. Jan Paygert przyjął ofiarowaną 
mu katedrę, a p. Bachmetiew wyjechał do Kra­
kowa, gdzie pertraktować będzie z prof. Zdzie- 
chowskim i prof Heinrichem.

— Wybór uzupełniający jednego człon­
ka Rady powiatowej w Rawie z grupy większych 
posiadłości, rozpisuje Prezydyum c. k. Namie­
stnictwa na dzień 12 listopada b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście, po- 
wiatowem o godzinie i w lokalnościach, wska­
zanych w kartach legitymacyjnych, które do­
ręczy wyborcom Starostwo.

—  Z kasyna urzędniczego. W sobotę, 
19 b. m., odbędzie się „inauguracyjne przed­
stawienie amatorskie i tańce11. Początek o go­
dzinie 7 wieczorem. Lista otwarta do piątku.

— Z c. k. kolei państwowych. W o-
kregu lwowskiej dyrekcyi przyjęci zostali bez­
płatni wołontaryusze: Antoni Czapor dla Liska- 
Łukawicy, Edward Geib dla Komarna, Jędrzej 
Grabczak dla Ustrzyk, Maryan Ornatowski dla 
Starego Sambora, Józef Rudnicki dla Synowódz- 
ka wyznego, Wilhelm Schaller dla Bełza i 
Edward Pistl dla Łańcuta.

Dalej jako manipulantki przyjęte zostały: 
Pepi Ehrlich dla Stryja, Jadwiga Nowotarska 
dla Rawy ruskiej, Helena Górtz dla Lwowa, a 
Helena Heimroth dla Posady chyrowskiej.

Nakoniec przeniesieni zostali: ofieyał Ta­
deusz Toczyski ze Lwowa do Brodów; adjunkci: 
Stanisław Chaszezyński ze Złoczowa do Sam­
bora i Kazimierz Zadurowicz z Lubienia do 
Lwowa; asystent Henryk Słoniowski ze Sam­
bora do Złoczowa; koncypient Stanisław Prze- 
piliński z dyrekcyi do urzędu ruchu we Lwo­
wie, oraz m anipulantki: Jadwiga Nazarewicz 
z Podzamcza do dyrekcyi i Róża Katz z urzędu 
ruchu we Lwowie do dyrekcyi.

— Wypadek kolejowy. Dyrekcya kole- 
państwowych komunikuje, że w poniedziałek na 
stąpiło przy pociągu osobowym nr. 2254, wy­
chodzącym o godzinie 9'55 z Rawy ruskiej, a 
przychodzącym o > godzinie 12'40 do Lwowa, 
między stacyami Żółkwią a Kulikowem - Mierz- 
w icą. wykolejenie tendra i wozu służbowego z 
niewiadomej przyczyny. Nikt z podróżnych nie 
doznał uszkodzenia. Podróżni tego pociągu, jak 
również pociągu nr. 2211, wychodzącego ze 
Lwowa o godzinie 11'5, musieli się przesiadać 
w miejscu wypadku. Pociąg nr. 2212 odszedł 
z Rawy ruskiej bez przeszkody. Dochodzenia w 
toku.

— Zmiana nazwy stacyi. Dyrekcya 
kolei państwowych we Lwowie donosi, że do­
tychczasową nazwę stacyi „Krechowice11, poło­
żonej na szlaku Stryj-Husiatyn, zmieniono z d. 
1 października b. r. na „Rożniatów-Krechowice11.

— Zmiana w zarządzie wydawnictwa 
»Diła«. Prezes spółki wydawniczej D iła ,  dr. 
Włodzimierz Ochrymowicz zrezygnował — jak 
donosi D iło  — z tego stanowiska.

— Jury piątej wystawy fotograficznej, 
urządzonej staraniem lwowskiego Tow. fotogra­
ficznego we Lwowie, przyznała wystawcom na- 
następujące nagrody: a) dyplomy honorowe: pp. 
Witoldowi Dolińskiemu, Karolowi Schenkerowi, 
Rudolfowi Huberowi. b) Dyplomy uznania: pp. 
Stanisławowi Brykczyńskiemu, dr. Stanisła­
wowi Dunikowskiemu, c) Listy pochwalne: pp. 
dr. Karolowi Liszniewskiemu, Józefowi Świtkow- 
skiemu, Stanisławowi Konopce i Karolowi Ho- 
łubowi.

Wystawa jest do zwiedzenia w salonach 
Tow. przyjaciół sztuk pięknych i potrwa do 
pierwszych dni listopada. Katalog wystawy za­
warty jest w zeszycie październikowym Miesię­
cznika fotograficznego.

— Prywatne gimnazyum żeńskie. 
Istniejące od kilku lat Towarzystwo prywatne­
go gimnazyum żeńskiego, które w bieżącym 
roku przyjęło nazwę „im. Słowackiego11, odbyło 
ouegdaj doroczne, walne zgromadzenie członków7. 
Przewodniczył dyr. Danysz. Sprawozdanie z 
działalności zarządu przedłożył prof. Twardow­
ski. Zarząd czynił starania o wybudowanie w ła­
snego gmachu, ale starania te spełzły na ni- 
czem. Wynajęto wlec lokal na lat 10 w7 bu-, 
dynku Towmrzystwa muzycznego. W składzie 
groua nauczycielskiego zaszły zmiany. Ustąpili 
ks. prof. Jaszowski, prof. L. Jaworski, ks. Ja ­
rosław Lewicki i prof. Wasilkowski. Nadto zło­
żyły godność prefektek panie dr. Dubieńska i 
Kubalanka. Zamianowano natomiast nauczycie­
lami szkoły pp. prof. Fialkę, Fiderera, Franka, 
ks. Jeżewicza, Perzyńskiego i pannę Kętrzyń­
ską. Grono nauczycielskie składa się obecnie, 
oprócz dyrektora zakładu z 29 członków. Spra- 
w7a zorganizowania klasy przygotowawczej do 
gimnazyum była już bliską przeprowadzenia, 
ale zaszły bardzo ważne przeszkody, które nie 
pozwoliły zabiegów zrealizować. Członków li­
czyło Towarzystwo ogółem 85. Koszt utrzyma­

nia szkoły wynosił 41.300 K., który pokryto 
z wkładek członków, czesnego uczenie, sub- 
wencyi sejmowej 1000 K. i Rady miejskiej 400 
K. Budżet na rok przyszły preliminowano w 
kwocie 56.400 K. Budżet zwiększony jest wsku- 
tek znaczniejszej opłaty za lokal, urządzony we­
dług najnowszych wymagań. Gimnazyum po­
siada 6 klas, I. klasa jest w dwóch oddziałach. 
Wiele uczenie uwolniono całkiem lub częściowo 
od czesnego.

Zarządowi udzielono absolutoryum, a z 
wyborów uzupełniających weszła do zarządu p. 
Zuberow7a.

— Tow. »Ockrony młodzieży® upra­
sza wszystkie pokrewne stowarzyszenia ó poda­
nie do 20 b. m. po dwóch delegatów do komi­
tetu w sprawie „Ligi obyczajności społecznej11, 
a to pod adresem p. Edmunda Naganowskiego, 
ul. Ujejskiego 10, dr. Walentego Wróbla, ul. 
św. Zofii 7, lub przewodniczącego Tow. „Ochro­
ny młodzieży11 p. Bolesława Lewickiego, ulica 
Trzeciego Maja 16.

— Wystawy ruchome Ligi pomocy 
przemysłowej odbędą się w Dolinie d. 18 i 
19 b. m. (wiec 19 b. m.), w Kałuszu d. 20 
do 22 b. m. (wiec 20 b. m.) i w Nadwórnej
d. 23 i 24 b. m. (wlec 24 b. m.).

A  Zgubiono. Na ulicy Karola Ludwika 
zgubił dr. Ludwik Łodyński złotą szpilkę z tur­
kusem; murarz Roman Duda na ulicy Sykstu- 
skiej pulares, zawierający przeszło 9 koron; 
pani Eliza Wayda srebrny zegarek z łań­
cuszkiem; porucznik 30 p. p. Karol Reis, jadąc 
wczoraj dorożką z dworca do miasta zgubił 
czarny oficerski kufer, zawierający bieliznę, czar­
ne pantalony, przepisy dla kłasyfikacyi koni i 
pismo komendy korpuśnej w tej sprawie. Bluza 
miała w kieszeni kartkę z nazwiskiem Teodo- 
rowicza.

A  Tajemniczy gość. Do hotelu Bom- 
bacha przy ul. Furmańskiej przybył we wtorek 
rano jakiś mężczyzna około 30 lat liczący i za­
żądał pokoju. Wszedłszy doń położył na stole 
kamizelkę, zegarek srebrny z wisiorkiem, pugi­
lares z kwotą 19 koron 76 hal., kołnierzyk, 
krawatkę, kartkę przyjęcia do „bractwa trzeź­
wości11 i inne drobiazgi, a sam 'zn ik ł bez śladu. 
Rzeczy te złożył hotelarz w policyi. Na kartce 
przyjęcia do „bractwa trzeźwości11 znajduje się 
nazwisko: Józef Brokenheim.

A  Aresztowania. Policya dokonała wczo­
raj kilku aresztowań niebezpiecznych indywi­
duów. Na pl. Krakowskim przyłapano Adama 
Heimanna, ucznia ślusarskiego, w chwili, gdy 
sprzedawał dwie narzutki męskie, skradzione 
z przedpokoju mieszkania p. N. przy ul. J a ­
błonowskich 1. 8. Notowanego złodzieja Fran­
ciszka Combiena aresztowano za kradzież 140 
koron na szkodę p. Starzewskiego. Będącego w 
towarzystwie Combiena włamywacza Józefa Ka- " 
puściarza zamknięto również w areszcie. Ju lia­
na Rothpelza, 17-letniego młodzieńca, przytrzy­
mała policya za kradzież srebra stołowego, po­
pełnioną w mieszkaniu p. Róży Buchbindero- 
wej. W sklepie złotnika Bardacha aresztowane 
zostały wczoraj Anna Schwarz i Marya Gąsio- 
rowska. Chciały one sprzedać złotnikowi złotą 
broszkę z szafirem i brylancikami, a że nie wy­
glądały na właścicielki takiej biżuteryi, złotnik 
spowodował aresztowanie. I  nie pomylił się, bo 
na inspekcyi policyi okazało się, że broszkę 
znalazła Gąsiorowska na ulicy Granicznej, w 
Zamarstynowie.

A  Kradzieże. Książeczkę galic. Kasy 
oszczędności opiewającą na nazwisko Leona Wą- 
torskiego, skradziono jeszcze w sierpniu z szafy 
p. Kazimiery Kaczmarczyk, a dopiero wczoraj 
zawiadomiono policyę o kradzieży. Na książeczce 
tej złożona była kwota około 300 K.

Doniesiono lwowskiej policyi, że p. Ka­
zimierzowi Peszkowskiemu wŹydaczowie sk ra­
dziono podczas jazdy z Jordanowa do Źydaczo- 
wa z kufra, nadanego do pociągu, dwa pudełka 
drewniane roboty zakopańskiej, w których znaj­
dowało się kilkanaście sztuk biżuteryi i gotów­
ką 600 K.

•f* Dr. D ietl, burmistrz Maryenbadu, 
popularna niezmiernie osobistość w tern świa- 
towem miejscu kąpielowem, zmarł onegdąj na 
anewryzm serca w czasie podróży powrotnej do 
Maryenbadu. Położył on wielkie zasługi około 
podniesienia zdrojowiska, cieszył się też ogólną 
sympatyą, szczególniej u króla Edwarda, który 
wyróżniał go kilkakrotnie zaszczytnemi odzna­
czeniami.

•f* Adolf Furtwaugler, najznakomitszy 
archeolog współczesny, profesor Uniwersytetu 
w Monachium i dyrektor Glyptoteki, „marł w 
Atenach, gdzie kierował archeologicznemi odko- 
paliskami w Orchomenosie, warownym grodzie 
mitycznego Minyasa. Śmierć jego sprowadziła 
dla nauki światowej, jaką jest archeologia kla­
syczna, stratę wprost niepowetowaną. Ze ś. p. 
Furtwanglerem bowiem, zszedł do grobu ge­
nialny archeolog, który wszechstronnością swych 
studyów wszystkich zadziwiał, niezwykłą łatwo­
ścią pracy wszystkich pokonał, swym umysłem 
artystycznym każdego, kto go poznał, zapalał. 
Jako godny następca Brunna, Furtwiingler po­
sunął całą naukę archeologiczną o tak gigan­
tyczny krok naprzód, że olbrzymi szereg jego 
studyów i pomnikowych wydawnictw, pozostanie 
na długo skarbnicą wiadomości i nowej metody 
dla młodych i starych archeologów.

»Gazeta Lwowska* z dnia 17 października 1907.
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Urodzony we Fryburgu w 1S53 r. odby­

wał studya naukowe we Fryburgu., Lipsku i 
Monachium, do archeologii klasycznej habilito­
wał sie w Bonnie, zkąd w roku 1884 został 
powołany na nadzwyczajnego profesora do Ber­
lina, zaś w r. 1894 objął po śmierci Brunna 
katedrę zwyczajną w Monachium i równocze­
śnie kierownictwo Glyptoteki.

Z najważniejszych jego prac wymienić na­
leży: „Arcydzieła rzeźby g r e c k i e j „ G e m m y  
starożytne", „Greckie wazy", „Skarb z Yetters- 
felde", „Starożytne pomniki w Wenecji", „Fał­
szerstwa starożytnych pomników" etc.

Furtwiingler wsławił sie również przepro- 
wadzonemi badaniami, które doprowadziły clo 
odkrycia fałszerstwa z Tiarą Saitafornesa.

— Z m a rli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Willielmina z Bolimów Ivanovic, wdowa 
po kontrolorze podatkowym, pizożywszy lat 70; — 
Marya z Kozłowskich Malarska, żona rzeźnika, 
w 69 roku życia;

w Czarnym Dunajcu, dr. Juliusz Popiel, 
adwokat krajowy;

w Rzymie, kardynał ks. Steinhuber;
w Paryżu, Maurycy Loeyy, dyrektor ob- 

serwatoryum.
— R ada m iasta  K rakowa przyjęła 

wczoraj do wiadomości rezygnacyę p. Michała 
Chylińskiego z godności I. wiceprezydenta mia­
sta, motywowaną tein, że w ostatnim czasie 
zasady polityczne, na których podstawie zostało 
wybrane prezydyum, uległo zmianie.

Prezydent dr. Leo przedstawił z kolei 
stan sprawy wielkiego Krakowa wobec posta­
nowienia Wydziału krajowego, a następnie za­
wiadomił, że wobec obniżenia się cen bydła na 
targowicy miejskiej, udało mu się uzyskać od 
rzeźników zniżenie cen mięsa o 4 —8 halerzy 
na kilogramie pierwszej jakości, a o 16 — 24 
halerzy na kilogramie mięsa drugiej jakości.

— M alw ersacje kolejow e w S ta n i­
sław ow ie. Wyższy sąd krajowy odrzucił re- 
kurs naczelnika stanisławowskiej sekeyi konser- 
waeyi drogi żelaznej, inspektora Benedykta Sie- 
bauera, który odwołał sie w sprawie jego u- 
wiezienia do wyższej instancyi. Ze względu na 
duży materyał i mnóstwo świadków przesłu­
chać się mających, śledztwo w tej sprawie nie 
skończy się przed Nowym Bokiem.

— B iern y opór na liniach Towarzy­
stwa kolei państwowej zakończył się w dniu 
wczorajszym.

— A w antury na U n iw ersy tecie  w 
P eszc ie . Podczas wykładu prof. Tiklera na 
Uniwersytecie budapeszteńskim przyszło do 
wielkich demonstracyj z powodu stanowiska je­
go, jakie zajął z okazyi odbytego tam kongre­
su w sprawie wolności oświaty. Studenci so­
cjalistyczni wyrzucili z sali studentów demon­
strujących przeciw Tiklerowi, a następnie wy- 
przegli z powozu jego konie i odwieźli do 
domu. Między obu stronami przyszło do bójek, 
którym dopiero polieya kres położyła.

Wczoraj ponowiły się znowu burzliwe 
sceny na Uniwersytecie. Prof. Tikler mimo tu­
multu dokończył wykładu, poczem przyszło do 
bójki między obu stronami. Dopiero wystąpie­
nie rektora podziałało uspokajająco na młodzież, 
która opuściła bez oporu Uniwersytet.

— Cholera w B ossy i. W Kijowie, jak 
donoszą telegraficznie, stwierdzono 120 wy­
padków" cholery. Z tych 16 było śmiertelnych. 
Wczorajsze depesze wieczorne mówią znów o 
nowych 60 wypadkach zasłabnięcia wśród po­
dejrzanych o 1 >j a w ó w.

Na Wołyniu ukazała sie również chole­
ra, w Kropiwnikaeh, powiecie włodzimirskim, 
gdzie, stwierdzono 6 wypadków śmiertelnych.

Kronika prowincyonalna.

§ Z G o r l i c  donoszą: Znany tutejszy fi­
lantrop, właściciel Nowodworze, p. Płocki zno­
wu dał dowód że troszczy się o dobro miasta 
i całego powiatu. Ofiarował mianowicie gminie 
Gorlickiej obszerną parcelę pod gimnazjom, któ­
rego drugą klasę otworzono w tym roku. Miej­
sce pod budynek początkowo przeznaczono przy 
ul. Zielonej, obecnie gmina tak ze względów 
zdrowotnych dla młodzieży, jako też i dla roz­
woju miasta, przyjęła od ofiarodawcy grunt 
przy ul. Węgierskiej. Dzielnica to sucha, równa, 
pełna powietrza, daje zupełną rękojmie, że mia­
sto w tym kierunku pomyślnie rozwijać się 
będzie. „Przykłady uczą", to też czyn p. Pło­
ckiego pociągnął za sobą czyn drugi. P. D łu­
gosz funduje własnym sumptem bursę dla ubo­
giej młodzieży tuż obok budować się mającego 
gimnazjum, wyposaża ją  własnym kosztem i 
robi poważny zapis na rzecz tej bursy.

§ Z a w a l e n i e  s i ę  s u f i t u .  Dnia 10
b. m, o godzinie 2 po południu zawalił sie su­
fit w jednopiętrowej kamienicy w Gródku Ja ­
giellońskim. Katastrofa spowodowała śmierć Ey- 
fki Krebs, zamężnej Karp i jej kilkomiesię- 
cznego dziecka.

§ N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k .  Miko­
łaj Macyszyn, zaroboik z Krościenka, przesu­
wając 7 b. m. wieczorem wagony kolejowe, 
odniósł tak ciężkie uszkodzenia ciała, iż w 
dniu następnym wyzionął ducha.

§ M o r d e r s t w o  z z a z d r o ś c i .  W Dro­
hobyczu padł onegdaj ofiarą swego — tempe­

ramentu oprawca miejski Mikuliczyn, którego 
zabił wystrzałem z rewolweru zazdrosny mąż, 
podejrzywajne go o karygodny stosunek z żoną. 
Sprawcę mordu, Marcinka, ujęto, zwłoki Miku­
liczyn a złożono w kostnicy miejskiej.

gdyż rólka niewielka. Godzi się jednak pod­
kreślić sumienne jej opracowanie zarówno sce­
niczne jak i wokalno. Dowodzi to, że artysta 
seryo pojmuje swe obowiązki i pracuje z za­
pałem. A takich potrzeba nam jak  najwięcej!

(db).

wygodą urządzone kąpiele współzawodniczą 
z kąpielami Nauheimu i W iesbadenu. Ikrzy­
łem istnieją tu kąpiele szlamowe, błotne, pa­
rowe, elektryczne, św ietlne, hydropatyczne, 
oraz inhalatorya, urządzone według systemu 
naszego znakomitego laryngologa, dr. Teo­
dora Herynga.

Pomimo tak licznych bo siedmiu ró­
żnych źródeł i różnych urządzeń leczniczych, 
nie spotykamy w Homburgu takiego tłum u 
pacyentów, jak  n. p. u innych wód niem ie­
ckich lub czeskich. L ista gości pod koniec 
sierpnia przekroczyła zaledwie liczby 12.000. 
Ztąci też niem a tu wielkiego natłoku, ani 
przy źródłach, ani w zakładach kąpielowych. 
Publiczność tu  kosmopolityczna, wśród której 
wielu Anglików i Amerykanów. Gi ostatni 
panują też w hotelach pierwszorzędnych, 
przy źródle, na przechadzkach we w łasnych 
samochodach i na zabawach tanecznych w 
przepysznych, dawniejszych salonach gry Kur- 
hauzu. — Anglicy i Jankesi nadają też ton 
wszystkiemu i do nich stosować się muszą 
i zachowywać się inaczej zawsze i wszędzie 
krzykliwi Niemcy. Cały H oinburg urządzono 
też przeważnie dla Anglików. W parku istnieją 
obszerne, św ietnie pomyślane place do gry 
w tennisa  i różnych gier w p iłkę; ogłosze­
nia wszelkie czynione są w niemieckim i an­
gielskim języku, cała zaś służba po hotelach, 
sklepach, kąpielach, doskonale włada tym  ję ­
zykiem. Pożądani to dla Hom burga goście, 
bogaci i rozrzutni, a za dowód posłużyć mogą 
n. p. wystawy jubilerów tutejszych. Jeden 
z nich, z F rankfurtu , wystaw ił naszyjnik 
z 58 pereł za 75.000 marek, a drugi z Lon­
dynu, wśród niebywałej piękności biżuteryj, 
pomieścił naszyjnik z drogich kamieni w cenie
800.000 marek. I  oba naszjęjniki znalazły 
nabyw ców !

Źródła homburskie, dawno i świeżo zna­
lezione, mieszczą się w parku zdobnym w 
pomniki, fontanny, klomby prześliczne, wśród 
których prym trzym ają olbrzymie lipy pa­
chnące. Takiego parku, mającego 50 hekta­
rów rozległości, nie posiada żadna miejsco­
wość kąpielowa w Niemczech. Za nim  cią­
gną się aż do stóp gór lasy rozległe, bar­
dzo do spacerów podatne. Wycieczek też, 
nie licząc tak blizkiego Frankfurtu , do mia­
steczek i wsi okolicznych jest wiele.

Ciekawą, a zarazem bardzo pouczającą 
wycieczkę odbyć można w pół godziny, tram - 
wayem elektrycznym, do Saalburga, staroży­
tnej twierdzy rzymskiej i ciągnącego sie w 
pobliżu wału, stanowiącego niegdyś granicę 
między dumnem państwem rzymskiem a pół­
nocną Germ anią (t. zw. „limes Im perii Ro- 
m ani“). Na wał ten i odnajdowane w okoli­
cy wykopaliska rzymskie, oddawna zwracali 
uwagę uczeni archeologowie niemieccy. Lecz 
dopiero w piątym, a właściwie w siódmym 
dziesiątku lat ubiegłego wieku gorliwe i sy­
stem atyczne poszukiwania H abela i Jacobie- 
go doprowadziły do odkrycia fundam entów  
twierdzy rzymskiej, • której odbudowę przed 
dsiesięciu laty zapoczątkował W ilhelm II. 
Twierdz takich, na pograniczu państw a rzym­
skiego istniejących, zbadano już 60, lecz wa­
rownia w Saalburgu jest pod wielu względa­
mi uwagi najgodniejsza.

Niemcy, uważając się za spadkobierców 
Rzymian, zdają sobie dokładnie sprawę z te­
go, jak wielkie znaczenie posiada dla nich 
kultura rzymska, i dlatego przystąpili do od­
budowy twierdzy, na starożytnych murach, 
z wielkim pietyzmem i znajomością rzeczy. 
Z wykopalisk, składających się: z broni, 
uprzęży, narzędzi rzemieślniczych, sprzętów 
domowych, naczyń glinianych, szklanych, że­
laznych, bronzowych, m isternych zamków, 
resztek ubrań, obuwia, ozdób kobiecych, na­
rzędzi lekarskich i t. p. przedmiotów, urzą­
dzili w jednym  z budynków twierdzy bardzo 
ciekawe muzeum. W ykopalisk takich znale­
ziono dotychczas przeszło 15.000.

Dzieje tych wszystkich poszukiwań, od­
budowy twierdzy i jej opis szczegółowy znaj­
dujemy w znakomitein dziele, poświęconem 
zmarłej cesarzowej Fryderykow ej, architekta 
L. Jacobiego p. t. „Das Romer-Kastell Saal- 
burg“ (Hoinburg, 1897 r. T. I. str. 608, T.
II. tablic 80).

Przy zwiedzaniu tego zabytku rzymskiej 
potęgi wojskowej i nieocenionego pomnika 
ówczesnej kultury mimowoli nasuwa się myśl 
o odbudowie naszego zamku na Wawelu. 
W iadomą jest rzeczą, że i tam, w Krakowie, 
ludzie, zajmujący się restauraeyą zamku, ze 
znawstwem i poszanowaniem zbierają ślady 
przeszłości i pragną ją  w głównych formach 
wskrzesić przed okiem dzisiejszego pokolenia. 
Wiedzą oni, jak — i umieją pracować. Ma­
my tego dowód w system atycznie ogłasza­
nych sprawozdaniach o postępie prac, poczy­
nionych przy restauracyi Wawelu. Pom yśla­
no, bez w ątpienia, o tem, aby dzieje tej od­
budowy zamknąć w dziele pamiątkowem i 
utworzyć oddzielne muzeum z tych wszyst­
kich przedmiotów, których nie można było, 
lub nie należało zużytkować przy odbudowie. 
Niemniej jednak nie mogę oprzeć się poku­
sie, ażeby uwagi pp. restauratorów  nie zwró­
cić na znane im zapewne dzieło Jacobiego.

M.

Kronika zagraniczna.

* S t r a j k i  we  W i o s z e c h .  W Medyo- 
lanie i Bolonii podjęto pracę. W Turynie pro­
klamowano strajk generalny, celem zaprotesto­
wania przeciw zajściom w Medyolanie. Strajk 
ten udał sie jednak tylko częściowo. Miasto 
przedstawiało już wczoraj zwykły wygląd. 
Sklepy otwarto, a tram w aje i pociągi kursują 
bez przeszkody. Z powodu lokautu przedsię­
biorców w zakładach przemysłowych ustała je­
dnak praca.

* W s t r z y m a n i e  ś l e d z t w a .  Na roz­
kaz cara wstrzymano śledztwo przeciw genera­
łowi kawaleryi Kazbekowi, byłemu komendan­
towi twierdzy Władywostoku, wytoczone z po­
wodu bezczynności podczas niepokoju w r. 
1905. Generał Kazbek został posunięty na ge­
nerała piechoty i spensyonowany.

* W s p r a w i e  H a u  a,  którą rozpatry­
wał ponownie trybunał państwa w Lipsku, za­
padł wczoraj wyrok, oddalający odwołanie się 
jego od orzeczenia sądu w Karlsruhe. Wobec 
tego wyrok pierwotny skazujący Haua na śmierć 
staje sie prawomocny.

* K a t a s t r o f a  k o l e j o w a .  Wedle naj­
nowszych informacyj nadchodzących z Londy­
nu, podczas katastrofy koło Shrewsburg zostało 
17 osób zabitych, a 40 rannych.

Mii Irtwljstfcie.
Nieznauy wiersz Syrokomli. Dotych­

czasowe zbiorowe wydania poezyi W ładysława 
Syrokomli nie obejmują wszystkich jego utwo­
rów. Brak tam utworów mniejszych, wierszy 
okolicznościowych, rozproszonych po świecie i 
takich, które nie ujrzały św iatła dziennego z 
powodu warunków cenzuralnycli w Królestwie 
i na Litwie.

Od lat wiciu te nieznane utwory groma­
dzi do ponownego, pełniejszego wydania p. 
W ładysław Korotyński, znany i ceniony lite­
rat warszawski, wielki Syrokomli wielbiciel i 
doskonały znawca jego życia i twórczości.

Do tych nieznanych poezyi okolicznościo­
wych należy wiersz „Saobar moroz!" Rzucił 
go na papier autor „Dęboroga" w czasie za­
powiedzianych reform i rozbudzonych nadziei 
w pierwszych latach panowania Aleksandra II. 
W icli urzeczywistnienie dla społeczeństwa pol­
skiego poeta nie wierzył, poświadczając nato­
miast przybycie z wiosną do miast litewskich 
i w Królestwie znanych dobrze chłopów wiel- 
lcorossyjskich, niosących na głowie wielkie pu­
szki z lodami i -wykrzykujących charakterysty­
czne: „Sachar moroz!"

Wiersz ten do dziecinnego albumu p. W i­
li Zyndram Kościałkowskioj wpisał Aleksander 
Zdanowicz, niegdyś profesor i literat wileński, 
przyjaciel Syrokomli.

Dodajemy go tu w łaskawie dostarczonym 
nam wiernym odpisie:

I  kwitną drzewa,
I ptaszek śpiewa,
T wkrótce pękną już pączki róż,
I  wszędzie życie,
A wy wierzycie,
Ze wiosna już, że wiosna już!

Łatwowierniey!
Słychać z ulicy
Syna północy złowrogi głos...
Jak  ptak złowieszczy 
Moskwiczyn wrzeszczy:
„Sachar moroz! Sachar moroz!"

Ach! dawniej Polska 
Miała z Tobolska 
Tylko śnieg, lody i pęki łoz!
Dziś zaszły zm iany:
Ucukrowany
Sachar moroz ! Sachar moroz ! '*).

’ L .
*) Skrócony wyraz: Sachar morożennyj, 

znaczy po rossyjsku: lody (cukier zamrożony).

Z m u zyk i. Pewnego rodzaju urozmaice­
niem była dla wczorajszych słuchaczy „Andrze­
ja  Chcnier" częściowa zmiana obsady. Partye 
tytułową śpiewał tym razem p. Dianui przepro­
wadzając ją  z planem i jak zwykle sympaty­
cznie. Chenier p. Dianniego był postacią wię­
cej marzycielską w przeciwieństwie do kreacyi 
p. Dygasa gorącej i wybuchowej. Gerardem był 
p. Ludwig. Utalentowany artysta zachwycał 
znowu okazałością dawanych tonów, bez wględu 
na niewygodne pozycje głosowo w których par- 
tya Gerarda się obraca. Wczorajszą pochlebną 
wzmiankę o p. Tarnawskim uzupełnić wypada 
miłom wspomnieniem. Na jednym z poprzednich 
wieczorów odtworzył artysta partyę Crespla w 
„Opowieściach". Fakt na pozór mało znaczący,

Prasa w iedeńska o W aw elu. Ncucs 
W iener la g b ln tt podaje piękny fejleton Ma- 
ksa Goidscheidera pt. „Der gerettetc Wawel".

Praca ta, świadcząca o znawstwie autora 
jest pożądaną informacją dla obcych.

Z teatru , (w). Na sobotniem, popołu- 
dniowem przedstawieniu dla młodzieży szkolnej 
przypomniała się publiczności lwowskiej p. Le­
na Winiewska, Jako Judyta w „Uryelu Aco- 
ście". Obok p. Żelazowskiego, którego świetna 
kreacja tragicznej postaci Uryela obudziła szcze­
ry entuzjazm widowni, zasłużone powodzenie 
przypadło również p. Winiewskiej w udziale.

Występ jej nie był właściwie debiutem. 
Pamiętamy bowiem wszyscy piękny sukces p. 
Winiewskiej w „Weselu", odniesiony przed 
dwoma, czy trzema laty za poprzedniej jeszcze 
dyrekcji, który spotkał się z przychylną bar­
dzo oceną publiczności i krytyki. Zwrócono 
wówczas uwagę na bogaty materyał głosowy 
debiutantki, na opracowanie roli pomysłowe i 
dobre warunki zewnętrzne. Zalet tych p. Wi­
niewska nie zatraciła, wykazując nadto w opra­
cowaniu Judyty dużo sprawności, dobrych chęci 
i nerwu scenicznego, który ułatwi jej niewątpli­
wie dalszy rozwój wrodzonych zdolności i ta­
lentu. Przejawem jego wyraźnym i znamien­
nym jest deklamacja p. Winiewskiej inteligen­
tna i poprawna, maska szlachetna i wrażliwa, 
które to przymioty pozwalają powitać w p. W i­
niewskiej siłę dla naszego teatru bardzo użyte- 
ezuą i cenną.

Z F ilh a rm o n ii. Zajmujący koncert od­
będzie sie w sobotę w sali Filharmonii. Na 
estradzie ukaże się panna Inna de Ilalacsy, 
doskonała wiolinistka i p. Paulo Schramm pia­
nista.

R epertuar Teatru M iejskiego we Lw ow ie.
Dziś, we środę, po raz pierwszy „Maryna", 

sztuka w 4 aktach Macieja Szukiewicza z udzia­
łem pp. : Siemaszkowej (rola tytułowa), Dole­
ckiej, Rotter, Rybickiej, Adwentowicza, Chmie­
lińskiego, Jaworskiego, Szoberta, Wysockiego, 
Walewskiego, Kwiatkicwicza, Klimontowicza, 
Kasińskiego. Reżyseruje p. Wostrowski.

We czwartek po raz 49 „Wesoła wdów­
ka", operetka w 3 aktach Fr. Lciiara; z p. 
Schupp.

W piątek po raz II. „Maryna", sztuka w 
4 aktach Mac. Szukiewicza.

W sobotę o godzinie pół do 4 po połu­
dniu dla młodzieży szkolnej „Skąpiec", kome- 
dya w 5 aktach z p. Fiszerem w roli tytu­
łowej.

W sobotę o godzinie pół do ósmej wie­
czorem „Aida", opera w 4 aktach Verdiego, 
gościuny występ Heleny Zboińskiej - Ruszko­
wskiej i W ładysława Florjańskiego.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Gałganduch" czyli „Trójka hultajska", 
czarodziejska krotochwila ze śpiewami w 5 
aktach J. Nestroya.

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo­
rem po raz IY. „Andrzej Chenier", opera w 4 
aktach Umberta Giordano. G-ościnny występ 
Ireny Boiuiss i Ignacego Dygasa.

W poniedziałek po raz III. „Maryna", 
sztuka w 4 aktach Mac. Szukiewicza.

We wtorek po raz I. w bieżącym sezonie 
„Walkirya", opera w 3 aktach Ryszarda Wa­
gnera, gościnny występ Heleny Zboińskiej-Ru- 
szkowskiej i Ignacego Dygasa.

E C H A  L E T N I E .
H om burg v . tl. H lihc.

Do miejscowości kąpielowych, mało 
przez Polaków odwiedzanych, należy malo­
wniczo u podnóża gór Taunusowych poło­
żony Homburg. Ztąd też jego nazw a: „Przed 
wzgórzem" —  vor der Hbhe, dla odróżnie­
nia od Hom burga w Palatynacie.

Jako miejsce kuracyjne istnieje Hom­
burg od 1834 roku. Później zasłynął jako 
dom gry, dzierżawiony przez znanego Blanca 
p Monaco i M onte-G arlo, zniesiony nastę- 
znie skutkiem przyłączenia, po wojnie 1866 
roku, landgrafstw a hesko - homburskiego do 
Prus. Zniesienie rulety nie przyczyniło się 
jednak do upadku Homburga. Owszem, rozwija 
sie on ciągle, zarówno jak inne miejscowo­
ści niegdyś z domów gry s ław n e : W iesba­
den, Em s lub Nauheim.

W  wodzie ze źródeł tutejszych kąpali 
s i ę  i sól z niej dobywali jeszcze przedhisto­
ryczni osadnicy tych okolic. Korzystali z nich 
następnie Rzymianie i Frankow ie. Są to 
wody kw aso-w ęglow e, solankowe i żelazne, 
które posiadają właściwości lecznicze źródeł 
Karlsbadu, M aryenbadu, Kissingenu i innych 
wód niemieckich. Z wielkim komfortem i
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Z  Z E z t o - s r  s ą d o w e j .
( Kradzież 54.000 koron na, poczcie).

S t a n i s ł a w o  w, 14 października. Przed 
kilku dniami odbywała sie przed tutejszym try­
bunałem przysięgłych pod przewodnictwem rad­
cy Kazanowicza, rozprawa o kradzież worka z 
listami pieniężnymi na tutejszej poczcie. Głośna 
ta  swego czasu sprawa miała się następująco :

Dnia 12 grudnia z. r. o godzinie 6 wie­
czorem, wóz pocztowy odwożący listy i pakun­
ki na dworzec kolejowy, zabrał miedzy innemi 
posyłkami worek listów pieniężnych z główne­
go urzędu pocztowego, poczem wstąpił do filii 
urzędu pocztowego przy ul. Gazowej, gdzie za­
brał dalsze przesyłki i jeszcze jeden worek pie­
niężny. Przy odbiorze worków w urzędzie po­
cztowym na dworcu, gdzie odbywa się przekar- 
towanie listów, okazał się brak worka pienię­
żnego z głównego urzędu pocztowego, zawiera­
jący 28 listów ogólnej zawartości 54.612 ko­
ron 18 halerzy. Zarządzone natychmiast poszu­
kiwania nie odniosły pożądanego skutku wobec 
czego nastąpiły liczne aresztowania wśród po- 
cztylionów i woźnych pocztowych. W pięć dni 
później t. j. 17 grudnia znaleziono w miejscu 
ustępowom magistratu, otwarty zaginiony wo­
rek pocztowy, a w nim 10 kopert skradzionych 
listów z wekslami, losami i kuponami, tak, że 
zabrakło tylko gotówki około 48.000 koron. Ta 
śmiałość podrzucenia worka w budynku publi­
cznym wskazywała na to, że oprócz uwięzio­
nych,, musi być ktoś jeszcze wspólnikiem kra­
dzieży.

Śledztwo prowadzone zarówno przez wła­
dze sądowe jak i pocztowe, nie zdołało jednak 
wykryć winnych tak, że ostatecznie uwolniono 
wszystkich uwięzionych.

Dopiero w marcu b. r., a więc w trzy 
miesiące po dokonanej kradzieży, natrafiono na 
ślad winowajcy. Mianowicie pocztylion Pawli­
kowski, który w dniu 12 grudnia powoził wo­
zem pocztowym z którego zginął powyższy wo­
rek pieniężny, zwrócił uwagę policji na siebie 
tem, iż będąc bez zatrudnienia żył sobie dosta­
tnio i czynił większe wydatki. Po przeprowa­
dzeniu rewizyi w domu Pawlikowskiego znale­
ziono tam 420 koron z których nie umiał się 
wytłumaczyć, a ponadto w czasie rewizyi żona 
jego usiłowała wyrzucić na ogród flaszkę, w 
której znajdowało się 40 koron, wobec czego 
aresztowano ich oboje.

Pawlikowski nie przyznawał się do winy, 
a żona jeg#’ twierdziła, że znalezione u nich 
pieniądze są jej oszczędnościami z czasów, gdy 
pozostawała jeszcze w służbie. Tymczasem sę­
dzia śledczy, sekretarz sądowy p. Iwanicki, ma­
jąc pewne poszlaki zarządził u wuja Pawlikow­
skiego, rolnika Harhata we wsi Iwanikówka 
rewizję, która wykazała słuszność podejrzeń 
p. Iwanickiego, gdyż znaleziono w strzesze chaty 
ukryte dwa pakiety, zawierające po 16.000 ko­
ron, czyli razem 82.000 koroD. Aresztowany 
Harhata wypierał się jakoby wiedział cokol­
wiek o tych pieniądzach.

W obec odnalezienia powyższej kwoty, 
zmienił Pawlikowski dotychczasowe swoje ze­
znania podając, że worka pieniężnego nie 
ukradł, lecz znalazł obok wozu pocztowego na 
filii pocztowej przy ulicy Gazowej, gdzie worek 
ten przy wkładaniu innych przesyłek wypadł 
z magazynu. Następnie podniósł go i wraz z ko­
cami którymi były przykryte konie położył na 
siedzenie, a przyjechawszy do urzędu poczto­
wego na dworcu, przymocował go do chomonta 
jednego konia, którego przykrył kocem i w ten 
sposób nie zauważono go podczas przeszukiwań. 
Powróciwszy z końmi do stajni, schował worek 
razem z innym pocztylionein Wacebą do skrzyni 
z obornikiem, a cześć pieniędzy zatrzymał. Co 
sic dalej z workiem stało tego nic wie, gdyż 
nazajutrz uwięziono go, a kiedy po dwóch ty- 
godniaych został wypuszczony na wolność, 
worka w oborniku już nie było. Na skutek tego 
zeznania uwięziono i Wacebę.

Dnia 8 b. m. zasiedli więc na ławie 
oskarżonych Pawlikowski, jego żona Anna, Wa- 
ceba i Harhat. Trzej ostatni nie przyznają się 
do żadnej winy, Pawlikowski zas obstaje przy 
swoich ostatnich zeznaniach t. zn., żc 'worek 
znalazł.

Z zeznań świadków okazuje się, że było 
rzeczą niemożliwą, aby worek pieniężny wypadł 
z wozu, oraz aby worek mógł być umieszczony 
na chomoncie konia bez zwrócenia uwagi. — 
Harhat zeznaje, iż nie wie, w jaki sposób zna­
leziono pieniądze w jego strzesze. Widocznie, 
że je schował tam Pawlikowski, który kilka­
krotnie przychodził do niego.

Ostatecznie ani śledztwo, ani rozprawa 
nie wykryły, w jaki sposób kradzież została 
popełniona, tylko Waceba zeznał, że widział 
jak Pawlikowski w stajni liczył pieniądze, lecz 
nie otrzymał nic od niego.

Przed trybunałem przesunął się cały sze­
reg świadków przeważnie ze sfer pocztowych, 
lecz i ich zeznania nie zdołały wyświetlić 
sprawy.

Eozprawa zakończyła sie późno w nocy, 
a na podstawie werdyktu sędziów przysięgłych 
zasądzeni zostali: Pawlikowski na 4 i pół, zaś 
Waceba na 3 lat więzienia. Żona Pawlikow­
skiego i Harhat zostali uwolnieni.

Nieodnaleziona strata skarbu pocztowego 
w yn osi  16.000 koion.

OSTATNIA POCZTA.
* Wiener Ztg. ogłasza N a j w .  s a n k ­

c j ę  uchwalonej przez Sejm galicyjski usta­
wy o uzupełnieniu regułacyi rzeki W isłoki 
i potoku Mielnicy z dopływami.

=  S e. j m d o l n o a n s t r y a c k i  przyjął 
wczoraj wnioski w sprawie sprawiedliwego 
rozłożenia podatków na domy towarowe, w 
sprawie ograniczenia w W iedniu handlu 
obnośnego i w sprawie opodatkowania wo­
zów motorowych, a to mimo, iż nam iestnik 
oświadczył, że Rząd w parlam encie wniesie 
ustawę państwową o opodatkowaniu samo­
chodów, że więc wniosek należy cofnąć.

N astępnie Sejm odroczono.
=  Wczoraj wieczorem odbyła się w 

Budapeszcie konfereneya w ę g . p a r  ty  i k o n ­
s t y t u c y j n e j  w obecności m inistra Andras- 
sego. Jako gość bra ł udział w konferencji 
ban Chorwaeyi, Rakodczay. M inister Andras- 
sy zawiadomił, że na dzisiejszem posiedze­
niu Sejmu przedłożone b ę d ą :’ projekt usta­
wy o rozszerzeniu kompetencyi trybunału 
adm inistracyjnego, ustawa w sprawie utwo­
rzenia trybunału  dla rozstrzygania sporów 
kompetencyjnych, ustawa w sprawie zmiany 
lex Szapary o zasadach adm inistracji pań­
stwowej, wreszcie ustawa o zrów naniu eme­
ry tu r urzędników państwowych i m anipula­
cyjnych.

= - Z powodu zachowania się Boerów, 
którzy podarowali królowi Edwardowi naj­
większy dyaraent świata, pytają niektóre pi­
sma niemieckie, czy p o m i ę d z y  P o l a k a ­
mi  a P r u s a m i  nie mogłoby przyjść do 
lepszych stosunków. Kohiische Volks Zcilung  
oświadcza, że Polacy w swoim czasie otrzy­
mali ściśle określone, uroczyste przyrzecze­
nie, gw arantujące po wieczne czasy zacho­
wanie narodowości i religii, czego im jednak 
nie dotrzymano. Zdaniem tego dziennika, 
należałoby w prow incjach  wschodnich za­
prowadzić samorząd i przez nadanie wolno­
ści politycznych dać tem u krajowi ład i spo­
kój, zamiast systemem prowokacyi, ucisku i 
państwowej racyi stanu siać wieczne nieza­
dowolenie. Gdyby Prusy  — kończy cytowa­
ny organ — stosowały wobec Polaków po­
dobne postępowanie, jak  A nglia wobec Boe­
rów, lepszy, przyjazny stosunek mógłby 
wkrótce zapanować.

=  Z Belgradu donoszą: Wiadomość, że 
r o k o w a n i a  h a n d l o w e  z A u s t  r o - W ę ­
g r  a mi  zostaną podjęte wkrótce, wywołała 
w kołach rządowych zadowolenie. Spodzie­
wają się, że tym razem rokowania zostaną 
doprowadzone do końca.

=  W czorajsza francuska rada gabine­
towa zajmowała się s y t ń a c y ą  w M a r o k -  
ku.  G enerał Drude telegrafuje, że uspokoje­
nie postępuje naprzód z pomocą wojsk su ł­
tana. Ponieważ współdziałanie okrętów wo­
jennych na wodach m arokkańskich nie jest 
niezbędne, przeto jeden krążownik zostanie 
odwołany. Rada m inisteryalna postanow iła 
po zebraniu się Izby zażądać od niej kredy­
tu 6 milionów dla departam entów, dotknię­
tych wylewami.

Do 7 emps donoszą z Rabat, że poseł 
R egnault odbył wczoraj całogodzinną konfe- 
rencyę z sułtanem  Abdul Azisem.

Pod Casablanką 150 ludzi k a w a l e r y i  
m a r o k k a ń s k i e j ,  zaopatrzonych w najno­
wszą broń poddało się.

TELEGRAMI GAZETY LWOWSKIEJ
Stan zdrow ia N ajj. Pana.

W iedeń , 16 października. O stanie zdro­
wia Najj. Pana dowiaduje się c. k. Biuro 
korespondencyjne, że katar pozostał w równej 
mierze, noc przeszła bez gorączki, silny ka­
szel przeryw ał sen. Także rano nie było go­
rączki. Stan s ił jest lepszy, niż wczoraj.

W iedeń, 16 października. Posiedzenie 
Izby posłów rozpoczęło się dziś o godz. 10 
m. 15 przed południem.

Na wstępie zabrał głos Prezydent dr. 
W e i s k i r c h n e r  i przemówił następująco: 
W itając Panów  najserdeczniej po feryach 
letnich, otwieram posiedzenie i stwierdzam 
komplet Izby. Jako przedstawiciel austrya- 
ckiej Izby posłów, uważałem za właściwe zwró­
cić się clo Kancelaryi Gabinetowej, aby w 
chwili zebrania się Rady państw a módz po­
słom ludów A ustryi podać autentyczne wia­
domości o stanie zdrowia M onarchy. (Okla­
ski). Otrzymałem od J. E kscelencji dyrektora 
Kancelaryi Gabinetowej następujące p ism o : 
„Szanowny Panie P rezydencie! Pozwalam 
sobie podać do wiadomości, że stan zdrowia 
Monarchy, który cierpi na katar spowodo­

wany influencą, Bogu dzięki, stosownie do 
okoliczności o tyle jest zupełnie zadowalają­
cy, że M onarcha mimo leżących w naturze 
słabości objawów gorączkowych, może zacho­
wać zwykły tryb życia z tern jedynem ogra­
niczeniem, iż unikać musi wytężającego mó­
wienia, ażeby nie powiększać drażnienia do 
kaszlu. Zresztą objawy gorączki już się zmniej­
szyły i trw ają każdym razem króciej, niżli 
to było z początku. K ataralne objawy ró­
wnież są mniejsze, apetyt i siły lepsze. Trze­
ba będzie jednakowoż jeszcze, pewnego czasu, 
zanim objawy choroby ustąpią. Lekarze wczo­
raj wieczorem stwierdzili, że przez dzień 
cały wcale nie było gorączki, kataralne zaś 
objawy mniej więcej pozostały na równi; puls 
jest silny. Także dziś rano otrzymuję wiado­
mość, że Monarcha noc spędził dobrze, cho­
ciaż sen przerywany był kaszlem. Ogólny 
stan  zdrowia popraw ił się. Brak gorączki 
dzięki Bogu trw a dotąd, Najj. P an  czuje się 
silniejszy".

Sądzę. — powiada Prezydent — że prze­
mawiam imieniem wszystkich Panów, gdy 
dam wyraz najgorętszemu współczuciu i wy­
rażę życzenie, aby Bóg wszechmocny n ieba­
wem naszego Ukochanego Cesarza przywrócił 
do zupełnego zdrowia! (Huczne oklaski).

Po przemówieniu Prezydenta i odczy­
taniu wpływów, P. Prezydent M inistrów  br. 
B e c k  w niósł przedłożenia ugodowe i wygło­
sił w 'tej sprawie expose.

P. Prezydent M inistrów zaznacza, że 
Rząd przedkłada kompleks ugody o norm al­
nym term inie, ponieważ urzeczyw istnienie 
pierwotnego zamiaru, aby zawrzeć ugodę o 
term inie dłuższym, niż na jat 10, wymagało 
ofiar, których w interesie spraw y niepodo­
bna było uczynić. Okazało się, że ugoda dłu­
goterm inowa m iałaby raczej charak ter poko­
jowego zawieszenia broni, przyczem nie mo­
żna byłoby utrzymać wspólności cłowo-han- 
dlowo-politycznej w nienaruszonym  stanie.

Jakkolwiek Rząd nie potrzebuje oba­
wiać się porównania obecnej ugody z ugodą 
z r. 1903, jak  niemniej mógłby z całym spo­
kojem odpowiedzieć na pytanie, czy bilans 
obecny je s t pomyślniejszy, czy też mniej po­
myślny, to jednak uważa Rząd podobne po­
równywanie za niefortunne. Zdaniem P. P re­
zydenta M inistrów ugoda zawarta przez Szel- 
la i Kórbera odpowiadała ówczesnym stosun­
kom. Od r. 1903 stosunki zm ieniły się. Rząd 
korzystał z drogocennej budowli postanowień 
ugody Szell-Kórber i spodziewa się, że te 
postanowienia utrw ali.

P. Prezydent M inistrów zaznacza, że od 
początku wykluczył możliwość oparcia no­
wego stotunku do W ęgier także i na przy­
szłość na zasadzie t. zw. „wzajemności", po­
nieważ dalsze trw anie takiego stosunku po­
zostaw iałoby ważne interesy państw a w n ie­
pewności i Rząd nie mógłby obronić żadnych 
czynników wspólności ekonomicznej przed 
zniszczeniem i zaburzeniami, dlatego od sa­
mego początku zdecydował się na rozwiąza­
nie tej kwestyi w formie traktatu .

Następnie omawiał P. Prezydent gabi­
netu najważniejsze szczegóły ugody, poczem 
położył nacisk na to, że wchodzący w życie na 
miejsce związku cłowo-handlowego trak tat, 
zachowuje zupełną w olność obrotu ekonomi­
cznego i poręcza ścisłą łączność w polityce 
cłow o-handlow ej jak  dotąd, chociaż pod czę­
ściowo odm ienną formą traktatu . Dalsze 
istnienie jednolitej, obejmującej oba obszary 
państwowe linii cłowej między obu połowami, 
jest wykluczone. Taryfa cłowa ustanowiona 
specyalnie dla każdego obszaru państwowego, 
ale analogiczna, tworzy podstawę wspólnych 
stosunków i trak tatu  handlowego.

Do najważniejszych przedmiotów obrad 
należała kwestya polityki kolejowej. Przez 
postanowienia natury  taryfowo-politycznej 
A ustrya zapewniła sobie zupełną swobodę 
akcyi tak w ruchu wewnętrznym, jak  i we 
wzajemnym obrocie z W ęgrami.

Co do ustępstw natury taryfowo-politycz­
nej, to odnoszą się one tylko do pewnych 
artykułów eksportowych i dróg, wchodzących 
w rachubę przy konkurencji rzeki Dunaju. 
Wszelkie inne ograniczenia naszej swobody 
taryfowej, zwłaszcza w obrocie ze W scho­
dem, są wykluczone.

P. Prezydent M inistrów oświadcza da­
lej, że zapewniony został należyty ruch na 
kolei koszycko-bogumińskiej, oraz zapewnio­
no wpływ A ustryi na części kolei, leżącej 
w obrębie Austryi.

N astępnie omawiał P. Prezydent M ini­
strów kwestye natury państwowo-flnansowej. 
Podniósł, że dążeniom W ęgier do autonomii 
w kwestyi podatków konsumcyjnych uczynio­
no zadość bez szkody finansowej dla Austryi. 
Co do śurtaksy na cukier, to wchodzi ona 
w życie dopiero 1 stycznia 1908. Porozumie­
nie w spraw ie t. zw. bloku węgierskich d łu­
gów państwowych podniósł mówca jako fakt 
nadzwyczaj pocieszający. N ajtrudniejsze do 
załatw ienia były: spraw a bankowa, spraw a 
w ypłat w gotówce i kwota. Rząd austryacki 
trw ał przy tein, że na czas trw ania nowego 
trak tatu  także wspólność banku notowego 
musi być utrzym ana. Nie można .jednakowoż 
vv utrzym aniu austro-węgierskiego Banku do­
patryw ać się jakiegoś specyalnego austrya­

cki ego interesu, dla którego Rząd austryacki 
musi ponieść wszelkie ofiary. Oba Rządy zgo­
dziły sie odnośnie do przyszłości na to, że co do 
ewentual nej propozycji- austro-węgierskiego 
Banku w spraw ie przedłużenia przywileju na­
leży rozpocząć w danym razie rokowania, z 
Bankiem. Mówca podał do wiadomości zarzą­
dzenia na wypadek, gdyby nie miało nastą­
pić przedłużenie przywileju bankowego.

Co do kwoty. Rząd wezwał dziś .par­
lament, do wyboru depntaoyi kw otowej; 
gdyby deputaeye nie mogły się porozumieć, 
oba Rządy w drodze ustawodawczej przedło­
żą 2 prc. podwyżkę kwoty węgierskiej.

P . Prezydent M inistrów wskazuje na 
naglącą konieczność załatw ienia przez parla­
m ent ugody, aby wreszcie po 10 latach n ie­
pewności nastąpiło uspokojenie i bezpieczeń­
stwo w rozwoju gospodarczym.

W alki iat ostatnich wywołały n iestety  
nieufność między A ustrya a W ęgram i; do­
świadczenie nauczyło nas, że wspólność mimo 
tego, iż wymaga ofiar, nie może być ciężą,- 
rem. Obecna ugoda tak co do ofiar jak  i ko­
rzyści jest równą dla obu państw . Nikt nie 
będzie m ógł udowodnić, że w tej ugodzie 
pom inięty został jakikolwiek in teres Austryi. 
Ze spokojem oczekuje mówca krytyki dzieła 
ugody.

Zawarcie ugody w drodze ustawodawczej 
jest. warunkiem dalszego rozwoju Monarchii; 
ludy oczekują z upragnieniem , aby ta  13-le- 
tn ia odyssea ugodowa zakończyła się. Mówca 
wskazuje na historyczne znaczenie ugody.

W  końcu podnosi P. Prezydent M ini­
strów, że Austro-W ęgry, oparte na zgodzie 
obu połów M onarchii, są rękojm ią pokoju 
europejskiego, są czynnikiem systemu euro­
pejskiej równowagi, wybitny mają głos, gdy 
chodzi o losy Europy. Mówca apeluje "do  
Izby, aby dopomogła do zawarcia ugody, aby 
wydała o przedłożeniu ugodowein jak na j­
szybciej wyrok.

Po przemowie br. Becka, zabrał głos 
hr. S t e r n b e r g i  protestow ał przeciw temu, 
aby następne posiedzenie odbyć się miało 
dopiero w przyszły wtorek; mówca domaga 
się natychm iastowego otwarcia dyskusji nad 
oświadczeniem P. Prezydenta M inistrów.

W niosek odrzucono.
Na wniosek posła G e s  s m a n n  a u- 

chwalono odbyć następne posiedzenie jutro 
o godz. 11 przed południem.

K raków , 16 października. (Tel. pryw .) 
Na dzisiejszej rozprawie trybunał ogłosił 
uchwałę, odmawiającą wnioskowi obrony o 
wezwanie do rozprawy wszystkich poszkodo­
wanych reprezentantów  banków niemieckich. 
Następnie składał zeznania świadek W ilhelm 
E ibensckiitz , właściciel kantoru wymiany. 
Zeznał on, że dla obwinionych A nisfelda i 
Reinholda sprowadzał' niestem plow ane lom­
bardy i losy tureckie.

P ozn ań , 16 października. (Tel. pryw .) 
Komisya kolonizacyjna kupiła świeżo znów 
wielki m ajątek rycerski, Otorowo, w powie­
cie szamotulskim, obejmujący około 4.000  
morgów.

Twer, 16 października. (P et. Ag. tel.) 
Na staeyi Kuliekaja zderzył się pociąg tow a­
rowy z robotniczym, przyczem 1 i osób od­
niosło rany ,4 wagony uszkodzone.

M anila, 16 października. Przybył tu 
sekretarz stanu Taft.

N ow y Jork , 16 października. W edług 
ostatnich wiadomości, liczba osób zabitych 
skutkiem eksplozyi w fabryce prochu w Fon- 
tanet lub znajdujących się w agonii wynosi 
25—40. Zranionych je s t 600 osób, a 1200 
pozostało bez dachu. Szkoła, która sta ła  o 
pół mili od fabryki, zaw aliła się, 50 dzieci 
zostało zranionych, kilkoro ciężko. Ze służby 
fabrycznej kilka osób zginęło w płom ieniach.

P o łożen ie  w K rólestw ie P olsk iesn  
i  w K ossyi.

W arszawa, 16 października. (Tri. pryw .) 
We wszystkich pryw atnych szkołach śre­
dnich z praw am i szkół rządowych panuje 
tego roku przepełnienie tak wielkie, że w ła­
ściciele otw ierają wszędzie kursy równoległe 
aż do szóstej klasy. Opłaty szkolne znacznie 
podwyższono, dochodzą one do 200 rubli.

Ł ódź, 16 października. Po trzeeb m iesię­
cznym prawie strejku robotnicy trzech wiel­
kich fabryk sukna powrócili wczoraj do pra­
cy na dawnych warunkach.

Łódź, 16 października. (Tel. pryw .)  
P o lic ja  śledcza aresztowała 18 bandytów, 
członków bandy, która ostatnim i czasy do­
puściła się szeregu wymuszeń za pomocą li­
stów z pogróżkami.

P etersb u rg , 16 października, ( le i .  p ryw .)  
W składzie jubilerskim  przy ul. Sadowej po­
pełniono kradzież na sumę 40.000 rubli. 
Złoczyńcy dostali się do sklepu z sąsiednie­
go lokalu przez wyłom w murze.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  S r e c h o w i e e k l .
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NADESŁANE.

Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne:

francuskie:

FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS

angielskie:

DAILY OHRONIOLE
rosyjskie:

NOWOJE WREMIA
niemieckie:

FRANKFURTER ZEITUNG

Sokołowskiego
Biuro dzienników, Pasaż Bausmana 9.

Utrzymuje saa składzie
czasopism a zag ran iczn e

FRANCUSKIE:
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, vie 
en culotte rouge, Les Modes, Femi- 
na, Le Theatre, Les Arts, Ja sais tout, 

Fantasie.
WŁOSKIE:

L’Asino, U Secolo XX. 
ROSSYJSKIE:

Strana, Szut (hum orystyczny), Nowoje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskiju 

Wiedomosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World. Magazine, Gassel’s Ma­
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 

Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set.

Sokołowskiego
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 9 .

Jako korzystną lokacyę kapitału
polecamy

4 °/0 Obligaeye funduszu propinaeyjnego,
4% Pożyczkę krajową,
4°/0 Pożyczkę m. Lwowa.
Papiery te kupuje i sprzedaje najkorzystniej

Dom bankowy i kantor wymiany
S o k a l  i  L ilie n .
Zlecenia z prowincyi odwrotną po­

cztą bez doliczenia prowizyi.

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zam ieszkałą przy 
ul. św. W ojciecha liczba 15, dotkniętą n ie­
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła- 

łaskaw ych datków do A dm inistracyi 
naszego pisma.

me

Kaiiarnia „fieilBlsta"
= z z  znakomita kawa. =  

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 16 października 1907.

Hotel George’a.
PP. A. lir. Zamoyski z Wysocka, A. 

lir. Sobański z Pińkówki, J. hr. Sobański z 
Zmierzynka, J. Zbigniew z Nowego Sącza, 
ks. S. Szuman z Kamieńca Podolskiego.

Hotel Imperial.
PP. S. Kohlbach z Munkacza, S. Bo­

gusz z Bossyi, dr. P. Ambroziewicz z Odes­
sy, H. Mosch z Paryża.

Hotel Francuski.
P. B. Chlebowski z Podłuża.

C E  X  X  I  
lwowskiej Izby handlowej i
Lwów, dnia 14 października.

I . Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200zł.(400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i  przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonóww Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)

II. Listy zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5 pr. w. a. wył. z 10 pr.
„ „ 4‘/9 pr. „ los w 50 1.

:  „ „ 4 P/e. ,,601.Po200k.
krai. 4% pr. „ los w 51 1.

„ 4 pr. „ los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­

sza e m is y a ) ................................
Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr.

los w 41% l a t ...........................
4 pr. los w 56 l a t .....................

III . Obligi za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.)

„ » 4 '/»pr. (3em.)
„ „ 4 pr. (4 em.)

K«l. lokalne dtto 4 p r ...................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ................................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . .

4 konwen. .■ n n
iIV. Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V. Monety.

Dukat c e sa rsk i................................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych 

„ papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

K
przemysłowej.

płaeą |żądają
walutą koron.
K h K li

566 — 575 -

103 - 110 -

557 — 562 -

400 - 500 -

400 - 410 -

O
te
©
©
58*

©

108 70 
99 -
94 90 
99 80
95 -

110 40 
99 70 
95 60 

100 50 
95 70

p O
96 50 -------

0
0

96 50 
94 50 95 20

o
0 4

0

M

9X 30 
101 -

98 -  
101 70

b
e

z 99 70 
93 70 
93 90

100 40 
94 40 
94 60

95 10
93 -
94 30

95 80 
93 70 
95 -

85 - 95 -

11 28 
19 06 

251 — 
253 50 
117 30

11 43 
19 25 

253 -  
255 25 
117 80

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 12 paździerpika 1907.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................  96 15 9635
styczeń-lip iec .....................................96T5 9635

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń ..................................... 9790 9810
k w iee ień -caźdz iem ik ..................... 98’— 9820

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 '2pr. —•— —•—

„ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 1 4 9 -- 1 5 1 --
„ „ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 204- — 20g'—

„ „ 1864 po 100 zł. . . 255-50 259-50
„ „ 1864 po 50 zł. . . 257-75 26P75

Listy zast. domen państ. p o l2 0 z ł.5 p r. 290-— 291-—

B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r................... ' .  . . 114-90 11510

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r 96’25 96"45

C. Obligaeye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95'75 —•—
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 114- — 115-—
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

58/4 pr. (ostemp. akcye) . . . .  463-— 466-50
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5% p r  120-05 121-05
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e )   96-15 97-15
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r   9615 97-15

Obligaeye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 106-— 107-—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  121-— 123’—
Kol. Czeskiei zaeb. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 ‘p r ...............................". .
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r........................................   .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. ( s r .) .....................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre.................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r..............................................
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. .
Koi. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 p r.............................................  ...... ........
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .  113-25 114-25
D. P łu g  państwa (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —•— —•—
B „ „ w wal. kor. 4 pr. 93‘— 93-20
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 143 75 147 75
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 19150 195 50
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 19150 195 50

96-70 97-70

96-60 97-60

98-05 99-05

98-50 99-50

98-40 99-40

98-50 99-50

9 9 - - 100- -

98-50 99-50

97-80 98-80

97-20 98-20
96-90 97-90

95.80 96.80

Koronowa waluta. pracą żądają

E . Obligaeye indemnlzacyjne.
Kroaeyi i S ł a w o n i i ..................93"25 94 25.
W ęgier za 100 zł. 4 p r.............. 93T0 94-10

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 103-— 104-— 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r................. 94-25 95’25
Bukowińskie obi. propinaeyjne los 

za 100 zł. 5 pr. . . . . . .  . 100-50 101-50
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 94-90 95-90
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 97-50 98 50
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896

4 p r............................. .......................... 93-90 , 94 90
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p r ............................................ —-— —•—
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 98’75 104-75 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 181-50 182 50

G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1.4% pr. —
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr. 95 90 96’65

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 273'50 279 50
„ „ „ „ 1889 3 pr. 2 6 9 -  275—

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 101-75 102-75 
„ 4  pr- 96-— 97—

Gal. ake. b. bip. 10 pr. prem. los 5 pr. 109-— 110’—
„ „ „ „ los 50 1. 4% pr. . . 99’— 99-90
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 95—  96—

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 94 45 95‘45
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat 98'— 99—
„ „ „ „ 4  pr. stare . . 97-35 98‘35

Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi 
4% pr. 51% 1^  zwrotne . . . 100T0 10P10 

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4% p r .......................  99 50 100-45

Banku kr. losy 57% 1. za 200 k. 4 pr. 9360 94-60
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . . 98-25 99-25

„ „ „ 50 lat w. k. 4 pr. 98 35 99'35

H. Obligaeye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r ................................... 112 75 113 75

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 112-60 —
Lolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 zł  89-25 90-25
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r  95-55 96‘55
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. —•— —•—
Weg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 102—  103-—

» » » » 1890 „ 4 p r. 99-75

3. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 20 25 22 25
Zakład kred. dla bandl. i przem.100 zł. 448-— 458-—
Clary 40 zł. m. k..................................  154-— 160 —
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł. . 90-— 95-—
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 90 50 96 50
Pożyczka m iasta Lubiany 20 z ł . . . 62-— 68'—

Koronowa waluta. płacą żądają
Palfy 40 zł. m. k ..................................  192-— 198- —
Czerw, k rzyża austr. tow. 10 zł. . . 46 25 48-25
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 26 40 28 40
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. . 67-— 73—
Salma 40 zł. m. k.................................  223-— 231-—
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł. . 84'50 88‘50

K. Akcye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 295-50 296.50 
Peszt. Banku bandl. 500 zł. . . . 3330—  3350'— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 635 25 636 25 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 743"— 744-— 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 557 — 558-50
Galic. banku hip. 200 z ł...................  570-— 573'—

„ „ dla nan. i przem. 200 zł. 105—  111 •—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 424-25 425 25 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 1640’— 1660—  
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 531-50 532 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 238'50 239—  
Ziynosteńska banka 100 zł. . . .  240'— 241-50

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 460—  465—  
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 394'— 424—

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5110-— 5150—  
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. 416—  426—  

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 558-— 560 50 
„ Lwów - Kleparów - Jaworów lok.
400 kor....................................................  340—  350—

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1009-—■ 1015—

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Bruz 100 zł. 725-— 730—  
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 540—  650—  
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 595-75 596-75 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2602—  2612—
Schodnicy 500 kor...................................  485-— 495-__
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków 407'— 411—  
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 260—  263—

N. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . —■—  —-—
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-271/, 240-507,
Paryż za 100 franków . . . .  95-67’/, 95 80
Petersburg za 100 rubli 51/, pr. —•— —■—
Niemieckie b a n k i ..................... 117-35 117 58
Włoskie b a n i i ..........................  95-95 96-10
Francuskie b a n k i ..................... —■—  —■—
Szwajcarskie b a n k i .....................  95*527, 95 65

O. W a l u t y .

Dukat c e s a r s k i ...........................11-36 1140
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta ——  —
2 0 -fran k o w k a ................................19-18 19 20
2 0 -m ark ó w k a ................................23"48 2352
Rossyjski półim peryał . . . .  ——  —■—
Niem. banknoty za 100 marek . 117-351/, 117 57% 
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95-95 96T5
R u b le ................................................  2-54 2-54“/4

mm z m i s n i r i  k  ®j m  m  są mm mm w .
Licytacye.

L. cz. E . VIII. 1454/7 (o) (8441 1 - 3 )
N a żądanie Zakładu kredytowego dla 

handlu i przem ysłu w Oświęcimie, zastąpio­
nego przez adwokata dr. Jan a  Przeworskiego 
w Krakowie, odbędzie się dnia 14 listopada 
1907 o godzinie 10 przed południem  w są­
dzie niżej wymienionym, w sali Nr. I. parte r 
licytacya połowy realności pod lk. 219 Dz. V. 
w Krakowie położonej lwh. 1091 ks. gr. gm. 
Kraków objętej, dłużnika Salomona Eiben- 
schiitza w łasnej wraz z przynależnościami.

Połow a nieruchom ości powyższej wysta­
wionej na  licytacye jest oceniona na 19.885 
kor. 50 hal., przynależności zaś na 19 kor.

Najniższa cena wynosi 9952 kor. 25 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które jako zgo­
dne z przepisam i ustaw y zatw ierdza się 
i odnoszące się do tej nieruchom ości doku- 
m enta (wyciąg tabularny, wyciąg katastra l­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze Nr. 45.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego

rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o.dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
powej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V III.
Kraków, dnia 19 w rześnia 1907.

L. cz. E. 578/7 (7) (8481 1—3)
Na żądanie M aryi Udud z Zadwórza i 

A rona E elsnera  z Jaryczow a odbędzie się 
dnia 29 października 1907 o godz. 9 przed 
południem  w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 licytacya realności wiejskiej 
objętej whl. 37 ks. gr. gm. Zadworze.

Nieruchomość w ystawiona na  licytacyę, 
jest ocenioną na 1745 kor.

N ajniższa cena wynosi 1163 kor. 23 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które niniejszem  
zatw ierdza się zj tą  zmianą, że najniższa 
oferta wynosi 1163 kor. 23 hal. i odnoszące 
się do tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg

tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
n ien ia  i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
G liniany, dnia 20 września 1907.

L. cz. E . 516/7 (7) (8508 1—3)
Na żądanie Teodora Galańczuka odbę­

dzie się dnia 15 listopada 1907 o godzinie 
9 przed południem  w sądzie niżej wymienio­
nym  w biurze Nr. 3 w Nowemsiole licyta­
cya realności whl. 720 gm iny Toki wraz z 
przynależnościam i, składającemi się z zasie­
wu hreczki.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 400 k o r ., przynależno­
ści zaś na 10 kor.

Najniższa cena wynosi 274 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatw ier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokum enta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­

stralny, protokoły ocenienia itd.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym 'term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępę- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 12 października 1907.

L. cz. E. 1337/7 (6) (8448)
Dnia 27 listopada 1907 o godzinie 9 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 4 odbędzie się licytacya 
a) połowy realności whl. 277 i b) całej re­
alności whl. 281 gm. Wierzbiąż na warun­
kach przedłożonych niniejszem ustalonych



(około 4 m orgi g runtu  i budynki gospo­
darskie).

Nieruchomości wystawione na licytacye, 
są ocenione na ad a) 1470, b) 2380 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 796 kor. 
67 hal., b) 1587 kor., poniżej tych  cen sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki- licytacyjne i odnośne doku- 
m enta można przejrzeć w tus. biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełżec, dnia 2 października 1907.

L. 2184. (8500 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W c. k. Fabryce tytoniu w Krakowie 
odbędzie się dnia 11 listopada 1907 o go­
dzinie 11 przed pełudniem  przetarg  przez

w niesienie pisem nych ofert w celu zabezpie­
czenia dostawy dylów i desek potrzebnych 
w roku 1908.

Bliższe w arunki dostawy mogą być przej­
rzane w c. k. Fabryce ty toniu  w godzinach 
urzędowych.

Kraków, 11 października 1907.
C. k. Dyrekcya.

L. 1179/907 (8467 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Jln ia 6 listopada 1907 o godzinie 11 
przed południem  odbędzie się w biurze tu ­
tejszego c. k. Zarządu salinarnego licytacya 
za pomocą pisem nych ofert na zabezpiecze­
nie wykonywania robót pociągowych na czas 
od 1 stycznia 1908 do końca grudnia 1910.

Oferty przepisowo sporządzone, zawie­
rające wadyum do wysokości 10°/o kwToty 
przypadającej za 3 le tn i okres, tudzież klau­
zulę, iż oferentowi w arunki licytacyjne są 
dokładnie znane i że takowym się tenże bez­
warunkowo poddaje, należy wnosić w dniu 
wymienionym najpóźniej do godziny 11 przed 
południem  na ręce naczelnika c. k. Zarządu 
salinarnego.

Bliższe w arunki licytacyjne przejrzeć 
można w kancelaryi Zarządu salinarnego 
w zwykłych godzinach urzędowych.

C. k. Zarząd salinarny.
Dolina, dnia 12 października 1907.

L. 19.000/07.

Obwieszczenie.
(8520 1 - 3 )

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Jarosław iu rozpisuje niniejszem  licytacye w 
celu wydzierżawienia praw a poboru podatku konsumcyjnego od mięsa, tudzież wina, mo­
szczu winnego i owocowego w niżej poszczególnionych okręgach dzierżawnych na czas 
trzech la t:  1908, 1909 i 1910 bezwarunkowo albo na jeden rok 1908 z milczącem prze­
dłużeniem  dzierżawy na dalsze dwa la ta  1909 i 1910 lub też tylko na rok 1908.

Podatek konsum cyjny od mięsa pobiera się w edług taryfy  dołączonej do ustaw y z 
dnia 16 czerwca 1877 Nr. 60 Dz. u. p. a podatek konsum cyjny od wina, moszczu won­
nego i owocowego wredług taryfy  C. ustawy z dnia 18 m aja 1875 Nr. 84 Dz. u. p.

W arunki licytacyjne jakoteż wykazy miejscowości należących do każdego okręgu 
dzierżawnego można przeglądnąć przed licytacyą w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w 
Jarosław iu i w tutejszo okręgowych Nadzorach straży skarbowej.

Oferty pisem ne w kopertach opieczętowanych i należycie zaadresowanych z poda­
niem  przedmiotu dzierżawy należy wnosić najpóźniej do godziny 9 rano dnia 4 wzglę­
dnie 5 listopada 1907 do rąk c. k. D yrektora okręgu skarbowego w Jarosław iu.

W adyum w wysokości 10°/o ceny wywołania ma być przy pisem nych ofertach do 
ofert dołączone, zaś przy licytacyi ustnej do rąk  kom isarza licytacyjnego złożone.

Na obligacye należy sporządzić spis w 3 egzemplarzach na przepisanym  druku w 
myśl reskryptu  c. k. M inisterstw a skarbu z dnia 17 lipca 1903 1. 10.067 Nr. U l  Dz. r.

Kwity kasowe opiewające n ą  kaucyę dzierżawy nie wygasłej jako wadyum nie będą 
przyjmowane.

Telegraficznych nadaży nie przyjm uje się.
K onkretalne nadaże ustne jak  i pisem ne są wykluczone.
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C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Jarosław , dnia 8 października 1907.

łC&zets T.wowgkfs Nr. 289 z dnia. 17 października 1907.

Ł iŁ 11
L. 6828 (8397)

A w i z o .
Na pokrycie zapotrzebowania wojskowych magazynów 

prowiantowych (filialnych) zakupi sic sposobem kupieckim: 
we Lwowie 11.550 q żyta i 44.700 q owsa 
w Brzeżanach 1.200 q żyta i 600 q owsa 
w Kamionce str. 500 q żyta i 4.400 q owsa 
w Mostach wielkich 1.450 q żyta i 7.950 q owsa 
w Żółkwi 1.450 q żyta i 12.750 q owsa 
w Czerniowcach 4 200 q żyta i 5.850 q owsa 
w Żuczce nowej 6.900 q owsa 
w Kołomyi 5.600 q żyta i 4.550 q owsa.
Intendantura korpuśna, która o zapodaniach rozstrzyga, 

zastrzega sobie prawo, tylko części zapodanych ilości zboża 
zakupić.

Ostemplowane podania mają najpóźniej dnia 24 pa­
ździernika do godziny 10 rano do Intendantury 11 kor­
pusu we Lwowie wpłynąć. Bliższe warunki zawiera awizo 
i zeszyt zwyczajów kupieckich, które w powyżej wymienio­
nych magazynach przeglądać i tenże ostatni bezpłatnie na­
być można.

Przy bardzo korzystnych cenach ofertowych, zboże od­
dane w roku 1907 na zapotrzebowanie w roku 1908, bę­
dzie zaraz zapłacone przyczem uwzględnia się producentów.

Lwów, dnia 10 października 1907.

Z c. i k, Intendantury 11 korpusu.
Do 1. 7060/07.

Zawiadomienie.
(8438 2 - 2 )

Na zapewnienie miejscowego przewozu przesyłek za listem  przewozowym dla c. i k, 
wojska i c. k. obrony krajowej na rok 1908 dla załóg:

Gródek Jagielloński
I r

28 *>-o
c. i k. magazynie 

żywności w

Gródku Jagiellońskim
Stryju
Przem yślu

M ikołajów n./D. 
Przem yśl
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Stryj £  £ ~  >•*© - 29 13
P h

c. i k. magazynie 
żywności w Stryju

W arunki dotyczące tych rozpraw zaw ierają się w ogłoszeniach i zeszytach warunków 
a są do przejrzenia przy powyż w ym ienionych załogach wojskowych i m agazynach ży­
wności, jakoteż u oficera załogi w M ikołajowie.

Przem yśl, dnia 9 października 1907.
Z  c. i k. Intendantury 10 korpusu.

L. 18609/7. (8429 8 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

0 . k. Dyrekcya okręgu skarbowego w. 
Żółkwi podaje niniejszem  do wiadomości, że 
dnia 23 października 1907 (środa) między 
godziną 10 a 12 w południe odbędzie sięjw  
kancelaryi Oddziału c. k. straży skarbowej 
w Niemirowie rozprawa względem zawarcia 
solidarnej ugody co dopraw a poboru podat­
ku konsumcyjnego od wina, moszczu w inne­
go i owocowego w okręgu poborowym „Nie- 
m irów “ na trzechlecie 7908, 1909 i 1910, a 
to albo bezwarunkowo na całe trzechlecie, 
albo warunkowo, t. j. z milczącem przedłu­
żeniem na rok drugi (1909) i "trzeci (1910). 
Jako roczny ryczałt ugodowy, poniżej któ­
rego ugoda zaw artą być nie może, ustana­
wia sie kwotę 50 koron, słownie pięćdzie­
siąt koron. P rzy  rozpraw ie ugodowej zastą­
pioną być ma i zgadzać się z ugodą wię­
kszość przedsiębiorców co do ilości głów i 
rodzahi przedsiębiorstw  opłacających podatek 
od wina, przyczem pełnom ocnicy przedsię­
biorców opatrzeni być m ają legalizowanymi 
pełnom ocnictw am i.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Żółkiew, dnia 5 października 1907.

L. cz. E . 1776/7 (5) (8445 3 - 8 )
Na żądanie Banku zaliczkowego w Boł- 

szowcach, zastąpionego przez adwokata dra 
Zetterbaum a, odbędzie się dnia 28 paździer­
nika 1907 o godzinie 9 przed południem  w 
sądzie niżej wymienionym w biurze N r. 2 w 
Bołszowcach licytacya a) realności lwh. 550 
ks. gr. gm. Skomorochy stare, b) realności 
lwh. 153 ks. gr. gm. Skomorochy stare.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cye sa ocenione ad a) na 200 koron, ad b) 
142C kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 134 kor., 
ad b) 947 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które z powyższą 
zm ianą niniejszem  się zatw ierdza i odnoszące 
się do tych nieruchom ości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd .) może każdy, m ający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 13.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach już 
istnieją, lub w  toku postępowania licytacyj­
nego powstaną, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania je ­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu tutejsze­
go i nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika 
do doręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bołszowee, dnia 26 września 1907.



L. 16.441/907 493 2 - 3 )

0 . k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Tarnowie rozpisuje drugą publiczną licy tac ję  
nu d n iu  5 listo p a d a  1997, od go d zin y  9 rano do 12 w p o łu d n ic  w celu wydzierża­
wienia praw a poboru podatku spożywczego od wina, moszczu winnego i owocowego w po- 
szczególnionych dwóch okręgach dzierżawnych na lata 1908, 1909 i 1910 bezwarunkowo, 
lub warunkowo na rok 1908 z milczącem przedłużeniem  kontraktu  na rok 1909 i 1910.

O ferty p isem n e  zaop atrzon e w 10% w adyum  o p ieezeto w a n e  i  zaadresow ane  
z u w id o czn ien iem  na k op ere ie  p rzed m io tu  d zierżaw y n a leży  w n o sić  n a jp ó źn iej  
do g o d z in y  2 po p o łu d n iu  o sta tn ieg o  d n ia  poprzed zającego  u stn ą  lie y ta c y ę  t . j .  
do d n ia  4 listo p a d a  1907 r . do rąk e . k . D y rek to ra  ok ręgu  skarbow ego w T ar­
n o w ie  lu b  je g o  za stęp cy .

Kwity kasowe opiewające na kaucję  niewygasłej dzierżawy, losy i książeczki kasy 
oszczędności nie będą przyjmowane ani jako wadya licytacyjne, ani jako kaucyo dzierżawne 
(rozp. M inisterstw a skarbu z dnia 3 grudnia 1901 1. 72.238).

Składający wadyum względnie kaucję  dzierżawną w obligacjach  mają przedłożyć 
spisy tychże obligacyi w 3 egzemplarzach po m yśli reskryptu c. k. M inisterstw a skarbu 
z dnia 17 lipea 1903 1. 10.067.

Dzierżawca praw a poboru podatku spożywczego od wina, moszczu winnego, zacieru 
winnego, tudzież moszczu owocowego obowiązanym jest po m yśli ustawy krajowej z dnia 
23 grudnia 1903 I)z. ust. krajowych Nr. 146 pobierać dodatek krajowy do podatku spo­
żywczego od w ina, moszczu w innego i zacieru winnego, tudzież moszczu owocowego, jak 
długo ten dodatek krajowy istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego opła­
cać 30%  od czynszu dzierżawnego podatku spożywczego.

Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten  sam  skutek co zmiana taryfy  podatku 
spożywczego.

Bliższe w arunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedynczych 
okręgów dzierżawnych można przejrzeć w c. k. D yrekcji okręgu skarbowego w Tarnowie, 
tudzież we wszystkich nadzorach straży skarbowej do tutejszego okręgu skarbowego nale­
żących.

'T T Ś T '3 r is ;a ,z  d L z i s r ż a , - w n . 3 r c ł i :
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75 dnia 5 l i s t o p a d a  1907 

od godziny 9 rano do 12 1 
w południe w c. k. Dy­
rek c ji okręgu skarbowego 

w Tarnowie2 Żabno 1836 — 183 60

Najniższa cena wynosi 1) 2220 kor. 67 
hal., 2) 1110 kor. 67 hak, 3) 1600 k o r , 4) 
166 kor. 67 h a l ,  5) 1808 kor. 40 h a l ,  6) 
2437 kor. 87 h a l ,  7) 239 kor. 55 hal., 8) 
125 kor. 20 h a l ,  poniżej tych cen sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszącm ńę do 
tych nieruchom ości dokum enta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowychj w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II.

O. k. Sąd powiatowy Oddział II.
W ojniłów, dnia 4 października 1907.

C. k . D y rek cy a  ok ręgu  skarb ow ego .
Tarnów, dnia 10 października 1907.

L. cz. E. 1422/7 (4) (8478)
W niżej wymienionym, sądzie w biurze 

Nr. 2 w domu p. Turzańskiego odbędzie się 
dnia 31 października 1907 licy tac ja  realno­
ści whl. 239 gm. Szuparka składającej się 
z pięciu parcel gruntow ych obszaru 66 arów 
o godz. 9 przed południem.

Nieruchomość w ystawioną na lieytacyę 
oceniono na 800 kor.

Najniższa cena poniżej której sprzedaż 
nie następi wynosi 533 kor. 32 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
biuro Nr. ,2 Oddział II.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchm ości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 

i dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
; sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Borszczów, dnia 30 w rześnia 1907.

L. cz. E. 3102/7 (5) (8408)
D nia 15 listopada 1907 o godz. 12 

w południe odbędzie się w Oddziele Nr. III. 
sądu tutejszego licytacya 2/3 i 7/32 z 1/3 
części realności wdil. 726 ks. gr. Sąsiado­
wi ce.

Rolę i łąkę oceniono na 3550 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi wyynosi 2366 kor. 66 hal.
W arunki licytacyjne i inne odnośne 

dokument* przejrzeć można w tutejszym  są­
dzie w Oddziele Nr. III.

Takie prawa, wobec których n in iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
n ie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 27 września 1907.

j L. cz. E . 1556/7 (4) (8462)
j Na żądanie Israe la  Reissa, kupca w 

W ojniłowie, celem zniesienia w spółw łasno­
ści odbędzie się dnia 5 listopada 1907 o go­
dzinie 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II. licytacya real­
ności objętej wyk. hip. 1. 318 ks. gr. gminy 
kat. Seredne wraz z przynależnościam i.

W artość nieruchom ości, wystawionej na 
lieytacyę przyjęto na 2000 kor.

Najniższa cena wynosi 2000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które niniejszem  
zatw ierdza się z tą  zmianą, że wadyum wy­
nosić ma kwotę 200 kor. i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie, niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
W ojniłów, dnia 26 w rześnia 1907.

L. cz. E. 2218/7 (8417)
Na żądanie wierzyciela Benjam ina Kits- 

sa odbędzie się dnia 31 października 1907 
o godz. 9 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 39 w Kosowie 
licytacya 9/21 części realności whl. 413 ks. 
gr. gm. Pistyri objętej, dłużnika A ndrija  Lu­
kier! czuka Jakiem a w łasnych wedle w arun­
ków licytacyjnych przez wierzyciela popie­
rającego egzekucyę podaniem  do E. 2218/7 
proponowanych, które się niniejszem  zatw ier­
dza, oraz na podstawie ocenienia protoko­
łem  z 13 listopada 1906 E . 2843/6 objętego, 
który przyjm uje się na wniosek w ierzyciela 
egzekwującego za podstawę niniejszego po­
stępow ania licytacyjnego wraz z przynale­
żnościami.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, została wedle protokołu ocenienia 
z 13 listopada 1906 E. 2843/6 oceniona na 
kwotę 1170 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 780 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
n ia  i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr, 39.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 8 sierpnia 1907.

L. cz. E . 218/7 (4) (8451)
Dnia 11 listopada 1907 o godz. 3 po 

południu odbędzie się w sądzie niżej wymie- 
j nionym  w biurze Nr. II. licytacya połowy 
j realności whl. 627 w Czarnym Dunajcu po- 
: łożonej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
! lieytacyę, je s t oceniona n a ' 2500 kor.

Najniższa cena wynosi 1670 kor., po­
niżej tej eony S p rz e d a ż  nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta można przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. II.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czarny Dunajec, dnia 3 października 1907.

L. cz. E . 1066/7 (6) (8459)
D nia 7 listopada 1907 o godz. 8 przed 

południem , w sądzie niżej w ym ienionym  w 
biurze Nr. 11 w Radziechowie odbędzie się 
licytacya realności lwh. 38 i 1/4 części re­
alności Iwh. 140 ks. grunt, gm iny Drelów, 
Sem ena M atwijczuka własnych, stanowiących 
grun ta  bez budynków.

Nieruchom ości wystawione na lieytacyę, 
są ocenione na 137 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 92 kor., ' po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokum enta (w yciąg tabu­
larny, wyciąg katastra lny , protokoły ocenie­
nia  i t. d.) może każdy, m ający chęć kupie™ 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Padziechów, dnia 25 w rześnia 1907.

L. cz. E . 465/7 (16) (8463)
D nia 12 listopada 1907 o godz. 9 

przed południem  odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II. licytacya
1) realności objętej wyk. hip. 1. 283 gm. Se­
redne dom budynki gosp. ogodu 5 a.; 2) re­
alności obj. whl. 286 gm. Seredne roli 62 
a. łąk  33 a.; 3) realności obj. whl. 289 gm. 
Seredne roli 1 ha 17%  a.; 4) realności obj. 
whl. 242 gm. Seredne roli 62 a. pastw iska 
1 a . ; 5) realności obj. whl. 291 gm. Sere­
dne chata ogrodu 27%  a. roli 59 a.; 6) 320 
gm. Seredne stajnia, stodoła, obrogi, ogrodu 
13% a.; 7) %  części realności obj. whl. 306 
gm. Seredne roli 41 a:; 8) realności obj. 
whl. 428 gm. Siółko łąki 6 a.

W artość szacunkowa wynosi 1) 3331 
kor., 2) 1666 kor., 3) 2400 kor., 4) 250 k o r , 
5) 2721 kor. 60 h a l ,  6) 3656 kor. 80 h a l ,  
7) 359 kor. 33 h a l ,  8) 187 kor. 80 hal.

L. cz. E . 1291/7 (4) (8458)
Dnia 26 listopada 1907 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
3 sądu tut. licytacya 1/3 części realności obj. 
whl. 1204 gm iny kat. Horożauka i całej re ­
alności objętej whl. 1205 tej samej gm iny 
katastralnej.

Nieruchomości, w ystawione na licy­
ta c ję  oceniono na 2089 kor. 99 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1397 kor. 32 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokum enta przejrzeć można w sądzie tut. 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 26 września 1907.

W arunki licytacyjne, które się równocze­
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej n ieru ­
chomości dokum enta (w yciągtabularny, wyciąg 
katastralny , protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, wobec t których nin iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział'-IV.
Mikulińce, dnia 29 września 1907.

L. cz. E . 1589/7 (6) (8460)
Dnia 6 grudnia 1907 o godz. 9 przed 

południem  odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w sali Nr. 8 w Szczercu, licyta­
cya połowy realności whl. 96 ks. gr. gm. 
Lubiana, składającej się z połowy parceli 
budowlanej, połowę domu, ogrodu i gruntu.

Nieruchomość ta w ystawiona na licyta. 
cyę jest oceniona na 450 kor.

Najniższa cena wynosi 300 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Zatwierdzone w arunki licytacyjne i od­
nosząc™ się do tej nieruchom ości dokumenta, 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawTa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Szczerzec, dnia 6 października 1907.

L. cz. E . 644/7 (4) _ (8486)
Na żądanie H eni Pessel w Brzeżanach 

odbędzie się dnia 20 listopada 1907 o godz. 
10 przed południem  w sądzie niżej w ym ienio­
nym w biurze Nr. 1 licytacya 1/8 części re ­
alności wyk. hip. 1. 357 i 1/4 części realno­
ści wyk. hip. 1. 575 ks. gr. gm. M ikulińce, 
składających się z ogrodów wartości 40 kor. 
96 hak wraz z 1/8 przynależności m uru i 
płotu wartości 2 kor. 25 hal.

Najniższa cena wynosi 28 kor. 81 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

L. cz. E. 806/7 (5) (8489)
Na żądanie Kasy oszczędności w Rop­

czycach zastąpionej przez adwokata dr. Kri- 
sego odbędzie się dnia 5 grudnia 1907 o 
godzinie 9 przed południem  w sądzie niżej 
wym ienionym  w biurze Nr. 33 licytacya re ­
alności whl. 631 lwh. 977 19/84 części real­
ności lwh. 175 i 19/84 części realności lwh. 
860 ks. gr. gm. kat. Brzeziny objętych.

Realności to la] wiejskie i sprzedawane 
będą oddzielnie.

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione na  8231 kor. 1 hal.

Najniższa cena wynosi 5487 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku, a mianowicie co do realności pod
a) 991 kor. 62 hal, pod b) 2861 kor. 98 
hak, pod c) 966 kor. 16 hal., pod d) 667 
kor. 64 hal.

W arunki licytacyjne, które się rów no­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy ,; mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 33.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ropczyce, dnia 24 września 1907.

L. cz. E . 2850/7 (6) (8443)
Dnia 20 listopada 1907 o godzinie 9 

przed południem  odbędzie się w Oddziele 
Nr. III. sądu tutejszego licytacya realności 
w Sam borze-Srednia whl. 732 z przynale­
żnościami.

Budynek i rolę z przynależnościam i o- 
ceniono na 1213 kor. 70 hal.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 606 kor. 85 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokum enta przejrzeć można w sądzie tu te j­
szym w Oddziele Nr. III.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy
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zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej .nieruchomo­
ści nie mogłyby być ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie, prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bę.dą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 3 października 1907.

L. cz. E. 676/7 (10) (8488)
Na żądanie A braham a Tenzora w Strzy­

żowie odbędzie się dnia 28 listopada 1907 o 
godz. 9 przed południem  w sądzie niżej wy­
m ienionym , w biurze Nr. 7 w K rośnie licy-
ta c y a :

a) realności lw h. 357 ks. gr. gm. Wę-
glówka, składającej się z p. b. łk. 387 wraz
z domem m ieszkalnym  drew nianym  na pod­
m urowaniu z kam ienia, gontem  krytego i 
budynków gospodarczych, tudzież pg. 1. k. 
5418, 5419,' 7812/2, 7814/2 i 7814/3 o łącz­
nym  obszarze 34 ar. 12 m .2, czyli 948 sążni 
kwadratow ych oraz z przynależnościam i, sk ła­
dającymi się z wychodków z desek i drabiny 
na s try c h ;

b) 2/15 części realności lwh. 141 ks. 
gr. gm. W ęglówka, składającej się z samych 
parcel gruntow ych o łącznym obszarze 9 ha. 
28 ar. 10 m .2, czyli 16 morgów, 475 sążni 
kwadratowych bez żadnych budynków, urzą­
dzeń i przynależności.

Nieruchomości te  wystawione na licy- 
tacyę, ocenione są jak  następuje:

" 1) realność whl. 357 ks. gr. gm. W ę­
glówka na 2250 kor., a przynależność jej 
na 4 kor.;

2) 2/15 części realności lwh. 141 ks. 
gr. gm. W ęglówka na 1119 kor. 62 hal.

Najniższa cena wynosi dla rea ln o śc i: 
ad 1) opisanej 1233 kor., ad 2) opisanych 
części 746 kor. 40 hal.

Poniżej tych kwot sprzedaż nie nastąpi.
Nabywca względnie nabywcy muszą 

przejąć bez policzenia na cenę kupna in ta ­
bulowane w poz. 1, 2, 3 i 4 karty  O. lwh. 
357 ks. gr. gm. W ęglówka i w poz. 1, tu ­
dzież 3 względnie 4 i 9 karty  O. lwh. 141 
ks. gr. gm. W ęglówka ciężary.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokumenta może ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krosno, dnia 7 października 1907.

L. cz. E . III. 2039/7 (9) (8414)
D nia 20 listopada 1907 o godzinie 8 

przed południem  w sądzie niżej w ym ienio­
nym  w biurze Nr. 14 odbędzie się licytacya
a) realności whl. 1114 obszaru 6 r 4 arów,
b) realności whl. 992 obszaru 26 arów, c) 
1/3 części realności whl. 920 obszaru 78 ar., 
d) 12/40 części realności whl. 906 obszaru 
76 arów, e) połowy realności whl. 1287 ob­
szaru 61 arów gm iny Zarzecze; f) realności 
whl. 915 gminy Osław biały, objętości 2 ha. 
57 arów, stanow iących grun ta  orne, łąki i 
ogrody, w łasność Tymofija Kłyrniuka wraz z 
przynależnościami, składającem i się ad b) 
z drzew owocowych, ad d) z chaty nowej, 
chaty starej, stodoły, studni i drzew owoco­
wych.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione ad a) na 360 kor., ad b) 
na 600 kor., ad c) na 100 kor., a d ą )n a  840 
kor., ad ej na 800 kor., ad f) na  1170 kor., 
przynależności zaś ad b) na 20 kor., ad d) 
na 206 kor. 10 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 240 kor., 
ad b) 413 kor. 32 hal., ad c) 66 kor. 66 
hal., ad d) 697 kor. 40 hal., ad e) 533 kor. 
32 hal., ad f) 780 kor.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­

nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych -wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s ą - ! 
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 28 września 1907.

L. cz. E. 1006/7 (6) (8517)
Dnia 5 listopada 1907 o godz. 11 przed 

południem  odbędzie się w biurze Nr. III. sądu 
tut. licytacya realności whl. 913 gm. kat. 
Uhnów-Zastawie objętej, M arkusa K annera 
w łasnej bez przynależności.

W artość szacunkowa 5600 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi -wynosi 2800 kor.
W arunki licytacyjne i odnośne doku­

m enta przejrzeć można w sądzie tutejszym  
w biurze Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej 1/2 nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
pów ania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Uhnów, dnia 2 października 1907.

L. cz. E. 1203/7 (4) (8514)
Na żądanie H erscha Silbera, m łodsze­

go odbędzie się dnia 28 listopada 1907 o 
godz. 9 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5 licytacya real­
ności lwh. 651 i 652 ks. gr. gm. Skowierzyn 
objętej.

Nieruchomości pow yższe, wystawione 
na licytacyę. są ocenione na 1650 kor.

Najniższa cena -wynosi a) odnośnie do 
realności lwh. 651 w Skowierzynie kwotę 
600 kor., b) odnośnie do realności lwh. 652 
w Skowierzynie kwotę 500 kor., poniżej tej 
ćfeny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, jako zgodne z po­
stanow ieniam i ustawy się zatwierdza i od­
noszące się do tej nieruchomości dokumnta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto­
koły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu. najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie relicytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie, na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rozwadów, dnia 1 października 1907.

L. cz. E. 808/7 (6) (8515)
Dnia 5 listopada 1907 o godz. 10 

przed południem  odbędzie się w biurze Nr.
III. sądu tutejszego licytacya realności whl. 
2166 gm. g linów  M ajera O rtnera i Ryfki 
O rtner w łasnej bez przynależności.

W artość szacunkowa 10.100 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi wynosi 5050 kor.
W arunki licytacyjne i inne odnośne 

dokum enta przejrzeć można w sądzie tu te j­
szym, w biurze Nr. III.

Takie praw a, wobec których nin iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie J u ż  istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy

sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Uhnów, dnia 2 października 1907.

L. cz. E. 810/7 (6) (8516)
D nia 5 listopada 1907 o godzinie 9 

przedpołudniem  odbędzie się w biurze Nr. III. 
sądu tutejszego licytacya 20/50 części real­
ności objętych whl. 113 gm. kat. Uhnów- 
Zastawie H erscha Schapirów w łasnych bez 
przynależności.

W artość szacunkowa 1520 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi wynosi 760 kor.
W arunki licytacyjne i inne odnośne do­

kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
n ia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli .nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Uhnów, dnia 2 października 1907.

L. cz. E . 1848/7 (5) (8506 1 - 2 )
Na żądanie Józefa Grossnasa z Pod- 

szumlaniec odbędzie się dnia 28 października 
1907 o godz. 9 przed południem  w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 w Boł- 
szowcach licytacya realności lwh. 410 gm. 
Podszumlańce.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na  120 kor.

Najniższa cena wynosi 80 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które niniejszem  
się zatw ierdza i odnoszące się do tej n ie­
ruchomości dokum enta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 13.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

W yznaczenie term inu  licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bołszowce, dnia 26 września 1907.

L. cz. E . 50/7 (7) (8528)
Na żądanie c. k. uprzyw;  galic. akcyj­

nego Banku hipotecznego we Lwowie do rąk 
Dyrekcyi odbędzie się dnia 19 listopada 
1907 o godz. 10 przed południem  w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 28 w K ra­
kowie licytacya m ajętności Dem bina lwh. 
449 tut. księgi tabularnej objętej w powiecie 
brzeskim w okręgu sądu powiatowego w Woj­
niczu położonej, obejmująca 2 ha. 16 s. 66 m 2 
roli, 1 ha, 47 s. 89 m 2 łąk i 30 ar. 76 m 2 
pastw iska bez budynków i bez przynale­
żności.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 5079 kor. 20 h.

Najniższa cena wynosi 3386 kor. 12 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 27.

Takie praw a, w obec k tórych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie’ na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 25 w rześnia 1907.

L. cz. E. 2439/7 (6) (8550)
Zobowiązany Tymofij M ykietiuk Miko­

łaja w Rostokach.
Na żądanie Mosesa Drucka kupca w 

Kutach odbędzie się dnia 29 listopada 1907 o 
godz. 8 przed południem  w sądzieniżej wy­
mienionym w biurze Nr. 6 licytacya real­
ności whl. 444 gm. Rostoki, Tymofija My- 
kietiuka M ikołaja w łasnej o łącznym obsza­
rze 3 ha. 84 ar. 95 m 2.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
je s t oceniona na kwotę 5029 kor.

Najniższa cena wynosi 3348 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły, ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy" są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 7 października 1907.

Kon kurs a.
L. 2367/07 (8434 1 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
Z fundacyi im ienia Józefa Ignacego 

K raszew skiego, pozostającej pod zarządem 
wydziału powiatowego w Sanoku, nadane zo­
stanie jedno stypendyum  w kwocie rocznych 
200 (dwustu) koron, przeznaczone dla ubo­
giego ucznia wyższej szkoły przemysłowej w 
kraju lub zagranicą, a pochodzącego z ziemi 
sanockiej (t. j. z powiatów politycznych Sa­
nok, Krosno, Brzozów, Lisko lub Dobromil). 
Stypendyum to pobierać będzie obdarzony 
aż do ukończenia nauk w szkole przem ysło­
wej, jeżeli przez ten  czas odznaczać się bę­
dzie pilnością, obyczajnością i dobrym po­
stępem  w naukach.

Prawo rozdawnictwa przysługuje p re­
zesowi sanockiej Rady powiatowej.

Ubiegający się o stypendyum  ma wnieść 
podanie do W ydziału powiatowego w Sano­
ku najpóźniej do 31 października 1907 i 
przedłożyć swoją m etrykę urodzenia, wzglę­
dnie chrztu, świadectwo ubóstwa, oraz po­
świadczenie dyrekcyi dotyczącego zakładu 
naukowego, że wpisany jest tam  jako uczeń 
zwyczajny, ew entualnie także świadectwo z 
ostatniego półrocza szkolnego.

W ydział powiatowy.
Sanok, dnia 30 września 1907.

L. 131. (8430 1 - 3 )
K o n k u r s .

Oclem obsadzenia dwóch posad asysten­
tów przy c. k. szkole położnych w Krakowie 
z rem uneracyą roczną po 1200 koron rocznio 
rozpisuje się konkurs.

Powyższe posady będą nadane dokto­
rom wszech nauk lekarskich na przeciąg 
dwóch lat, po upływie których mogą być 
przedłużone na dalsze dwa lata.

Pierwszy z tych asytentów  będzie obo­
wiązany mieszkać w pokoju przeznaczonym 
dla niego w gmachu szpitala św. Łazarza.

Ubiegający się o te posady winni 
wnieść podania należycie udokumentowane 
na ręce c. k. krajowego referen ta  san itar­
nego we Lwowie najdalej do 25 październi­
ka 1907.

Lwów, dnia 12 października 1907.

L. 6651 /pr. (8496)
K o n k u r s .

Celem obsadzenia w obrębie galicyj­
skiej krajowej Dyrekcyi Skarbu jednej ew en­
tualn ie więcej posad starszych radców skar­
bu w VI. klasie, oraz większej ilości posad 
radców skarbu w VII. klasie rangi, sekre­
tarzy skarbu w V III. klasie rangi, komisarzy

k
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skarbowych w IX. klasie rangi i koncypi- 
stów skarbu w X. klasie rangi z systemizo- 
wanymi poborami służbowymi.

Kompetenci mają wmieść podania, zao­
patrzone w dowody prawmie przepisanych wy- 
mogów, tudzież znajomości języków krajo­
wych i języka niem ieckiego, w przeciągu 
czterech tygodni przepisaną drogą służbową 
do Prezydyum  krajowej Dyrekcyi skarbu w7e 
Lwowie.

W  podaniach należy -wykazać, czy i w 
jakim  stopniu są kom petenci spokrew nieni 
lub spowinowaceni z galicyjskim i urzędnika­
mi skarbowymi w czynnej służbie.

Lwów, dnia 10 października 1907.

L. 1649 (8525 1 - 3 )
Ii o u  k u r  s.

Celem obsadzenia posady lekarza miej­
skiego w tutejszem  miasteczku z obowiązkiem 
pełn ien ia  także czynności oglądacza bydła i 
zwłok, z płacą roczną w kwocie 1500 koron 
rozpisuje się niniejszem  ponownie konkurs 
z term inem  do 30 października 1907 roku.

Posada ta nadaną zostanie z dniem  1 
listopada na rok prowizorycznie, po roku 
zaś nastąpi stabilizacya z warunkiem, że 
ubiegający się o tę posadę ma być doktorem 
wszech nauk lekarskich.

Podania należycie udokum entowane wno­
sić należy w powyższym term inie konkurso­
wym na ręce Zwierzchności gm innej w K ra­
kowem w powiecie Jaworowskim .

Zwierzchność gm inna.
Krakowiec, dnia 14 października 1907.

Burm istrz.

Wyroki prasowe.
236 ( c 432)

®a§ !. f. Hrcil* a l l  ^rejjgcricfit tu 
fErieut l)at mit bem ©rfenutmjfc bont 8 Dfco= 
ber 1 07, ijk. 48/7, bie SM tem rbrcitung ber 
9h \ 2226 ber ge itjd jrift: „II Popolo" nom 5 
1907 tuegen bel SlrtifelS: „Pergine — Ai 
nazionalisti" iu ber ©telle bon „Questa la 
dedichiam o" b il „commeuto ai nazionalisti“ 
unb bel t o i f e l l :  „Proyocazioni pangerm a- 
n is tich e11 bon „Anche łe donne“ bis „po- 
vere calderate!" nad) § 63 unb 65 a ©t. ©. 
berb ot en

S a l  !. f. $rcil*  a ll ^Src^gefidjt tn
Sljrubim Ijat mit bem ©rfenntnijje bom 9
Dfto&n; 1907 ijk. 28/7, bie SSSeiteroerbrcL
tung ber 9cr 1 ber geiijdjrtft: „Y inohradsky
Obzor" oom 5 Dftober 1907 tuegen ber ©telle 
bon „Z duvodu pochopitelnyeh11 bil „pokro- 
ku a svobody“ bel Slrtifell: „I. Protim ilita- 
risticky sjezd mładeze narodne socialu i11 nad) 
8 3 :5  ©t. ©. uerbotcn.

S a l  t  f. Sreil* a l l  iprcjjgcridjt tn 
Huttenberg Ijat mit bem Srfenntmfje bom 9 
Dftober 1907, i£r. 7/7, bie SBciterberbreitung 
ber 9łr. 41 ber ,Qeitjct)rtft; „Ceska Straż" bom 
5 Dftober 1907 tuegen ber ©telle bon „K. p. 
P apez“ b il „była rec“ unb „N eom ylnost11 
b il „poc-ali“ bel 2 tr tifc ll: „Klerikalni paber- 
k y “ nad) § 303 ©t. ®. berboten.

S a l  f f. Sanbel* a l l  jprefjgericfjt tn
SBritnn Ijat mit bem ©rfenntnijje bom 9 Dfto= 
ber 1907, ijk. I. 56/7, bie SBeitcrberbrcitung 
ber 9łr. 41 ber geitjcfjrift: „Cervanky“ bom 9 
Dftober 1907 tuegen ber ©telle bon „Yojaa- 
sti pani'" b il „v konkubinaty zijo“ bel sAr= 
tifc ll: „Stavovska cest“ nad) § 491 ©t. ©. 
unb 2(rt. Y. bel (Sefejjc! bom 17 Sejentber 
1862, jft. 331. 9łr. 8 ex 1863, berboten.

31. 237 (8466)
S a l  f. f. Panbel- ais tjSrefjgeridjt iu

Srieft l)at mit bem Srfeuntnijjc oon? 9 Dfto= 
ber 1907, ijlr. IX. 87/7, bie SŚciterucrbreitung 
ber thr. 24 ber gcitjdjriftt „Gcrm inaP1 bom
4 Sftober 1907 tuegen ber Słrtifel: „L’azic-
ne d iretta  ed ii rincaro dei viveri“ ; „Che 
cos’e Id d io " ; „Un sogno“ ; „Cinematogra- 
fa l‘ ; „U Koveto A rd en te“ (II diario d ’uu 
an a rch ico ); „C ivilta“ ; „Protestiam o11; „Ma- 
linconie . . ; „Albore rivoluzionario“ ; „La
donna11 ; „I dispiaeeri dei deputati sociali- 
sti"‘ ; „La se ttim an a“ ; tuegen bel (Sntre filet! 
bon „Arno essa“ b il „E tutto lin i“ ; tuegen 
bel ?lrtifell; „Gronaca-1, unb jluar a. „Meto- 
di polizieschi11, b. „Una dim entieanza“ nad) 
§ 65 a, b uttb c ©t. ®. berboten.

S a l  f. f. ftrcil* a l l  -jlrejjgeridjt tn 
Słobigno Ijat mit bem ©rfcnntniffe bom 5 
Dftober 1907, V. 23/7, bie SBciterberbreL 
tung ber 9łr. 2641 ber geitfcfyrift: Gior"
nalelto  di P o la“ bom 3 Dftober 1907 tuegen 
ber ©telle oon „Non nascondiam o pero“ bil 
„i re troscena di certi procedim enti“ bel 
Slrtifell: „L ’esito del processo per i fatti 
del M ontegrande“ nad) § 300 © t ® berboten.

S a l  f. f. $retl= a l l  jprepgeridjt tn 
® oniggra| Ejat mit bem ©rfenntniffc oom 9 
Dftober 19-7 , i£r. IV. 42/7, bie 2Beiterber= 
brcititug ber 97r. 399 ber 3eitjdjrift; „Lidove 
L is ty 11 bom 5 Dftober 1907 tuegen ber ©telle 
bon „Musi byti dany zaruky“ bil „program  
vycerpan“ uttb boti „Zrejm a kralovska m oc“ 
bil „m inistra vy jadrenou“ bel Slrtifell: „Ra- 
kousky parlam ent pod Roentgenovym i papr- 
sky“ nad) § 63 unb 64 ©t. ©. uerbotcn.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Prez. 2510 (18/7) (8368 3 —3)

Prezydent c. k. wyższego sądu krajo­
wego we Lwowie zam ianował dla czwartej 
zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądów przy­
sięgłych przy c. k. sądzie obwodowym w Sam­
borze dnia 25 listopada 1907 o godzinie 9 
rano się rozpoczynającej przewodnicyącym 
c. k. W iceprezydenta sądu obwodowego M ar­
celego Tustanowskiego, a zastępcami prze­
wodniczącego radców c. k. sądu krajowego 
Jana  Grafa, Dyónizego Haydera, Alojzego 
Dobrzańskiego, Leona Bereżnickicgo, Bazy­
lego M alarkiewicza i W ładysław a Donichta. 

Sambor, dnia 30 września 1907.

L. cz. E. 2229 6 (15) (8543)
E d y k t.

A nnie Sawczuk w Złoczowie sprawie 
toczącej się przed c. k. sądem powiatowym w 
Złoczowie "przeciw nieletniej A nnie Sawczuk 
o zapłatę 336 kor. 14 hal. ma być doręczoną 
uchw ała z dnia 23 października 1906 liczba 
czynności E . 2229/6 (1), k tórą  dozwolono 
sprzedaży połowy realności lwh. 540 gm. kat. 
Złoczów zobowiązanej Anny Sawczuk własnej.

Ponieważ niewiadomo gdzie A nna Saw­
czuk przebywa, ustanaw ia się w celu strze­
żenia tejże praw, kuratora w osobie pana dr. 
W ładysław a W iśniewskiego adw. w Złoczowie.

Tenże kurator zastępywać będzie n ie­
znaną z m iejsca pobytu A nnę Sawczuk w rze­
czonej spraw ie na jej koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 26 w rześnia 1907.

L. cz. E. 734/7 (3) (8485)
E d y k t.

Jakóbowi Kotowi w spraw ie toczącej się 
przed c. k. sądem powiatowym w Łańcucie 
przeciw niem u i spól. o 437 kor. 50 hal. zpn. 
ma być doręczoną uchwała z dnia BO maja 
1907 liczba czynności E . 734/7 (1), k tórą  do­
zwolono egzekucyi przez przymusową inta- 
bulacyę praw a zastawu dla kwoty 437 kor. 
50 hal. zpn. w stanie biernym  5/10 części 
realności lwh. 42 i 5/20 części realności lwh. 
436 gm. M edynia głogowska.

Ponieważ niewiadomo gdzie Jakób Kot 
przebywa, ustanaw ia się w celu strzeżenia 
jego praw, kuratora w osobie pana dr. Ale­
ksandra H erbsta adwokata w Łańcucie.

Tenże kurator zastępować będzie Jakóba 
Kota w rzeczonej spraw ie na jego koszt i n ie­
bezpieczeństwo, dopoki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łańcut, dnia 25 września 1907.

L cz. Cg. III. 70/7 (6) (8519)
E d y kt.

Przeciw  p. Józefowi Dannhofferowi, 
którego miejsce pobytu nie jest znane w nie­
sioną została przez dra Salomona Bunda 
adwokata wc Lwowie skarga o zapłacenie 
sumy 800 kor. i t. d. zpn.

W skutek tej skargi wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 7 listopada 
1907 godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw  pozwanego usta­
naw ia się p. adw. dr. Kazimierza Łuczkie- 
wieza we Lwowie, kuratorem , który go za­
stępywać będzie w rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 7 października 1907.

L. cz Prez. 2798 (18/7) (8470)
O g ł o s z e n i e .

Na IV. zwyczajną dnia 2 grudnia 1907 
rozpocząć się m ającą kadencyę sądu przy­
sięgłych w Nowym Sączu zamianowani zo­
s ta li: Prezydent Edw ard Kostka przewodni­
czącym, zaś radcy sądu krajow ego: Dr. Teofil 
M atusiński, Franciszek Pisztek, dr. Mieczy­
sław Kicki i W itold Pawłowski jego za­
stępcami.

Prezydyum  c. k. Sądu obwodowego.
Nowy Sącz, dnia 12 października 1907.

L. cz. P raes. 2714 18/7 (2) (8503)
J. E. Prezydent c. k. Sądu krajowego 

wyższego w Krakowie zam ianował na IV. zwy­
czajną z dniem  2 grudnia 1907 rozpocząć się

m ającą kadencyę Sądu przysięgłych przy c. k. 
Sądzie obwodowym w Jaśle, — Przewodniczą­
cym Trybunału Sądu przysięgłych c. k. P re ­
zydenta Sądu obwodowego dr. A lfonsa Mał- 
dzińskiego, zaś zastępcami Przewodniczącego 
c. k. Radców Sądu krajowego A leksandra Na­
mysłowskiego, S tanisław a Turskiego i dra Ka­
zimierza Dąbrowskiego.

Prezydyum  c. k. Sądu obwodowego.
Jasło , dnia 10 października 1907.

L. cz. C. IY. 372/7 (1) (8505)
Przeciw  Seńkowi Wojtowiczowi synowi 

Oleksy, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Przem yślu przez Iw ana W ojtowicza syna 
Oleksy z Trójczyc pozew o w łasność 1/5 części 
lwh. 102 gm. kat. Trójczyee.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 23 paździer­
nika 1907 godz. 3 po poł. sala Nr. 6.

. Celem strzeżenia praw  Seńka W ojtowi­
cza ustanawia, się pana adw. dr. Czerluncza- 
kiewicza w Przem yślu kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na  jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Przem yśl, dnia 4 września 1907.

L. cz. 0. I. 231/7 .(1) (8512)
E d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
ś. p. M aryannie Habyk w niesiony został do
c. k. sądu powiatowego w Pruchniku przez 
M ichała Habyka pozew o uznanie własności 
lwh. 50 gm. Kram arzówka objętej.

N a podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 20 listopada 1907 o go­
dzinie 9 rano, biuro Nr. 17.

Celem strzeżenia praw powyżej wymie­
nionej masy spadkowej ustanaw ia się pana 
Samuela Schorra adwokata w Pruchniku ku­
ratorem .

Tenże kurator zastępować będzie odno­
śną masę w rzeczonej sprawie na tejże koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki spadkobiercy się 
nie zgłoszą lub spadek objęty przez spadko­
bierców zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
P ruchnik , dnia 14 października 1907.

L. cz. Cw. 3700/7 (5) (8439)
E d y k t.

Przeciw Abraham owi .Dobowemu, któ­
rego miejsce pobytu je s t nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Tarno­
polu przez Zakład kredytowy w Grzymało­
wie pozew o 1100 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty  z dnia 5 w rześnia 1907 Ow. 3700/7 (1).

Celem strzeżenia praw  niewiadomego z 
miejsca pobytu A braham a Dubowego ustana­
wia się pana adw. dr. W ilhelm a Pudlesa w 
Tarnopolu kuratorem .

Tenże kurator zastępować będzie nie­
wiadomego z m iejsca pobytu w" rzeczonej 
spraw ie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 26 września 1907.

L. 123.787, VI. b. (8490)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie § 48 ustawy z 18 gru­
dnia 1906 Dz. p. p. 1. 5 z r. 1907, c. k. 
Nam iestnictwo podaje do powszechnej w ia­
domości* że m agister farm acyi Bolesław 
W rzesiński z Bolechowa w niósł podanie o 
koncesyę na nową aptekę w mieście Bucza- 
czu, ze stanowiskiem  „blisko rynku w jednym  
z pierwszych domów na drodze wiodącej do 
dworca kolejowego11.

Wzywa się zatem właścicieli is tn ie ją ­
cych aptek publicznych, którzyby się czuli 
zagrożeni w swej egzystencyi przez utworze­
nie wyżej wspomnianej apteki, by w ciągu 
najdalej 4 tygodni licząc od dnia ogłoszenia 
niniejszego obwieszczenia w Gazecie Lwow- 
ękiej w nieśli sprzeciw ustnie lub pisem nie 
do c. k . S tarostw a w Buczaczu.

 ̂Sprzeciw wniesiony po upływie wyżej 
określonego term inu nie będzie uwzględniony.

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, 11 października 1907.

L. cz. E. 586/7 (1) (8425)
E  d y k t.

Janow i Kasprzykowi synowi Jakóba rol­
nikowi dawniej w M ytarzu zamieszkałemu w 
egzekucyjnej spraw ie toczącej się przed c. k. 
sądem powiatowym w Żmigrodzie o 500 kor. 
zpn, ma być doręczoną uchwałą z dnia 2 pa­
ździernika 1907 E. 586/7 (1), którą pozwo­
lono na  rzecz Jan a  Bobuli przymusową licy- 
tacyę połowy realności lwh. 215 i 1/4 części 
realności lwh. 216 gm. Mytarz Jan a  Kasprzyka 
własnych.

Ponieważ niewiadomo gdzie Jan  Ka­
sprzyk obecnie przebywa, ustanaw ia się mu

kuratora w osobie pana dra Dybasia adwo­
kata w Żmigrodzie.

Tenże kurator zastępować będzie go w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnom ocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żmigród, dnia 2 października 1907.

L. cz. E. VIII. 2862/7 (1) (8442)
E d y k t.

Zobowiązanemu W ojciechowi Kędlar- 
skiemu niewiadomemu z miejsca pobytu w 
spraw ie Franciszka Stupnickiego oraz przy­
stępującego Towarzystwa zaliczkowego rol­
nego w Przem yślu przeciw niem u celem ścią­
gnięcia 1/6 części z pretensyi o 200 kor., 
100 kor. i 80 kor. zpn. ma być doręczoną 
uchw ała z dnia 20 w rześnia 1907 Icz. E. VIII. 
2862/7 (1) dozwalająca licytacyę jednej (szó­
stej) części z połowy czyli jednej (dw unastej) 
części realności whl. 650 ks. gr. gm iny Prze­
myśl objętej a tegoż W ojciecha Kędlarskiego 
własnej.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Wojciech 
Kędlarski przebywa, ustanaw ia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pana 
adw. dr. Teofila Kormosza.

Tenże kurator zastępować będzie Woj­
ciecha Kędlarskiego w rzeczonej spraw ie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przem yśl, dnia 20 września 1907.

L. cz. 0. II. 153/7 (1) (8461)
E d y k t.

Przeciw  A ntoninie Skakiewicz, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
sta ł do c. k. sądu powiatowego w Trembowli 
przez Paw ła Ogrodnika w Strusowie pozew 
o uznanie i wpis praw a w łasności parceli 
grunt. lkat. 1518 objętej whl. 491 gm. W ar- 
waryńce.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 28 pa­
ździernika 1907 godz. 9 przed południem  do 
tus. b iura 17.

Celem strzeżenia praw niewiadomej z 
m iejsca pobytu A ntoniny Skakiewicz ustana­
wia się pana M ichała Kruszelnickiego w Na- 
łużu, kuratorem .

Tenże kurator zastępować będzie tęże 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki ona sam a wr sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Trembowla, dnia 28 września 1907.

Spadki.
L. cz. A. 234/7 (6) (8420 1 - 3 )

E d y  k t
z wezwaniem nieznanych sadowi dziedziców.

C. k. Sąd powiatowy w Oświęcimiu 
zawiadamia, że w dniu 25 m aja 1907 w K ra­
kowie zm arł Kazimierz Stobierski bez pozo­
staw ienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym  osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem  tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiekbądź ty tu łu  roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe p ra­
wa dziedziczenia w tutejszym  sądzie zgło­
sili i wykazując takowe wnieśli oświadcze­
nie co do spadku, w przeciwnym bowiem 
razie spadek, dla którego A ntoni Brom nik 
kuratorem  został ustanowiony, będzie prze­
prowadzonym z tymi i tym przyznany, któ­
rzy się do niego zgłoszą i swe praw a dzie­
dziczenia wykażą, część zaś spadku nie przy­
ję ta , lub w razie gdyby do spadku n ik t się 
nie zgłosił, cały spadek przypadnie Państw u, 
jako bezdziedziczny.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Oświęcim, dnia 5 października 1907.

L. cz. IV. 184/85 (2) (8482 1 - 8 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt je s t 
niewiadomym.

0. k. Sąd powiatowy w Jaw orow ie o- 
głasza, że dnia 12 stycznia 1883 w Jaw o­
rowie zm arł M arkus E isig  2 im. Mieses bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Chaje 
Mieses ur. Neu nie je s t znanem, przeto wzywa 
się ją, aby w przeciągu jednego roku, li­
cząc od dnia niżej podanego zgłosili się w 
tutejszym  sądzie i w niósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącym i się dziedzicami i z kuratorem  Saulem 
Barsam em  kupcem z Jaw orow a ustanowionym 
dla nieobecnej Chaje Mieses ur. Neu.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jaworów, dnia 25 lipca 1907.
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Kuratele.
L. cz. L. 6/7 (3) (8342 3 - 3 )

E d y k t.
Jan  Protasiew icz został uznany umy­

słowo chorym a kuratorem  jego ustanowiono 
M aksyma Protasiew icza z Magdalówki.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skałat, dnia 24 w rześnia 1907.

L. cz. L. I. 8/5 (8) (8377 3 - 3 )
E d y k t .

Salamon Deutelbaum  false Horowitz u 
znany został umysłowo niedołężnym .

Kurator Izaak Deutelbaum  z Nowego 
Sącza.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 22 sierpnia 1907.

L. cz. L. 4/7, 3/7 (5) (8426)
E d y k t.

M agdalena M usiałowa z Nienaszowa u- 
znana m arnotraw czynią.

Sara Kolberów na z Żmigrodu uznana 
głupkowatą.

K uratorem  pierwszej Tomasz Musiał, 
drugiej Chaim Kolber.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żmigród, dnia 30 września 1907.

L. cz. P . 64/3 (13) (8456)
E d y k t.

Za umysłowo niedołężnego uznano Woj­
ciecha Pyzia z Chorzelowa.

K uratorem  jego ustanowiono Adama 
P ietrykę z Berdechowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mielec, dnia 23 lipca 1907.

Firmy.
H . crrp. F irm . 152/7 Stow. II . 570 (7952)
3sriHH i ^O^aTKE £0 BHHCaHHX B2Ce (j)ipM 

cTouapnmeHB.
BnncaHO b peerapi 3apo6icoBHX i rocno- 

,a;apcKHX cTOBapumeHŁ.
O ci^ ok cTOBapnmeHa : ra.iHH.
<E>ipina 3i3yuHTB: K aca 3aflaTKOBa „Ha- 

£ ix a TOBapncTBO 3apeecTpoBaHe 3 HeorpaHH- 
HeHoio nopyKOK).

3MiHa cTaTyTy: b npHHHcax §§ 1 i 4, 
KOTpy MoucHa neper.MHyTH b 3ÓopHincy a.ie- 
laTiB.

^ a T a  BEHcy: 13 n,BBimH 1907.
Hj. K. Oyfl OKpySKHHH HICO TOprOBe^BHHH,

BiflĄia II.
CTaHHCJiaBiB, p jm  11 pBBiTHn 1907.

H . cnp. F irm . 469/7 Stow. I I . 48 (8042)
3 MiHH i ąp^aTKH #0 BnncaHHx Bace <j)ipM 

cTOBapnmeHB.
BnncaHO &o peecTpy cTOBapnmeHB 3a- 

Po6kobhx i rocnora<apcKHX.
Oci^ok cTOBapnmeHn: Ko.iomhe. 
(Bipjra 3ByUHTB: IIoicyTCKiii C0103 Kpe- 

flHTOBO - rocno^apcKiii b Ko.iomhi, peecTpo- 
BaHe cTOBapnmeHe 3 odMeHcenoio nopyKOio.

H .ichh  ĄHpeKiiai uHCTynH.iH: JIio/Ibhk 
CaJEE>0 HKO flHpeKTOp, JIeOHTH.H K y 3BMa, 
jiko 3acTynHHK ,a,HpeKTopa.

HneHH ĄHpeKE(Hi BHÓpaHi : J Ic o h th h  
K y 3Biia, npoćfiecop ilMHa3Hi’ b Kojiombu, u ko 
^HpeKTop, Bacn.iB BirBiuKin, yUHTe.iB mKO.un 
BH^haoBoi b Koji om hi, hko 3acTynHHK ,zi,h- 
peKTopa.

^aTa BHHcy : 31 cepnHH 1907.
L(. k . Cy^, OKpyauHHH .ako ToproBejiBHHH, 

Bifl^iji I I . |
K o.homhs, ąha  31 cepnHn 1907.

H. cn. Firm . 480/7 Stow. V . 98 (7904)
O n o B i r p e H e .

U) K. Cy,H, OKpySKHHH a  KO TOprOBC.IB- 
h h h  b ilepeMHmjiH oronom ye, m ol9cepnH H  
1907 BnHcaso ,a,o peecrpy fljiH cTOBapnmeHB 
3api6KOBHx i rocno1a>apunx, skc Ha 3Óopax
24 nepBHH 1907 3aBH3a.io ca  TOBapncTBo
nifl (j)ipMOio: „Cni.iKa oro;aą;HocTH i ho3hhok 
b HkcmaHHHax, cTOBapumene 3apeecTpoBaHe 
3 HeoÓMeaceHoio Bi^BiuaTe.iBHOcTHio^ Ha ni^,- 
CTaBi cTaTyTa 3 Toro caMoro ^ h a .

Oicpyr cni.iKH cTaHOBHTt rpoMa^a H k- 
CMaHHui,

Il/uieK) cni.iKH e : cTapaTH c a  o MaTe- 
pHHJtBHe i Mopa.iBHe ni/THeccHe H.ieHiB cn i.i-  
k h , a iMeHHo :

a) yAiJLHTH HHCHain no Mipi noTpeÓH,
HOHCHTOHHOCTH E(1.IH i HO Mipi (JlOH îB HO- 
3HHKH HOTpiÓHi B TOCHO^apcTBi, HpOMHC.li i 
TOprOB.HH, a  TO 3 (j)OH,H,iB HKi cni.iK a Ha Tyto 
piJiB 3ÓHpae npn  homohh cni.iBHoi, HeoÓMe- 
MceHoi nopyKH cboix u jen iB  •,

Ó) flaTH MOSKHicTB HOMirpyBaTH Ha 
npopeHT rpom i 3aom;a1a,5KeHi Ta MapHo .ie- 
acani b to h  cnocid, ru,o cni.iKa npHHHMae 
i onpopeHTOBye BKna^KH rpa/tHErai;

b ) niflHHpaTH TBopeHe cni.ioK i 3api6- 
k o bh x  Ta rocuo/i;apcKHX CTOBapnmeHB b o- 
Kpy3i enijiKH.

H et icTHOBaHH He gctb orpaHiiueHHH. 
HneHaMH nepm oro 3apa^;y cni.iKH cyTB:

1) O. Baa^HMnp rafi^yKeBHH, napox b H kc- 
MaHHHax, hko npeflci,a,aTeJiB s a p a ły  cnijiKH;
2) IleTpO TaTyCBKO, pi.IBHHK B JlKCMaHU- 
nax;) aKo 3acTynHHK npcEciAaTe.ia 3aps/iy 
cni.iKH; 3) HHKoaań JleBKyT no ^eąjBKy; 
4) HHKoaaii CMoaa no ^eąjBKy; 5) T phhbko 
JleBKyT, pi.iBHHKH b  llKCMaHHnax, hko n.ie- 
h h  3apa^;y cni.iKH.

CniaKy nią;nHcye ca  b toh cuocid, m;o 
nią; nenaTKoio (cTaMniaieio) (JipMii Kaaąe 
cBin n iąn n c  HacToaTeaB 3apaąy B3maąHo 
ero 3acrrynHHK i oąeH 3 UJieHiB 3apaąy.

Sara.iBHi 36opn cK.iHKye ca  odiacHH- 
kom ąopyneHHM bcim n.icHaM, a KpiM Toro 
ny6aHHHHM onoBim;eHeM.

jl,o yMinieHa bchkmx oroaomeHB cnia- 
kh cayacHTB Ta6nnn;a noMim,eHa Ha Kann;e-

a a p n i  rpoMaącKiń. I ly S .iH n H i oro.iom ena 
cni.iKH SyąyTB noMirgOBaHi b Haconncn ą . i a  
cni.ioic pi.iBHHHiix BHąaBaHiin Biopour I la -  
TpoHaTy.

BnncoBe nacna ąo  cni.iKH b h hoch tb  
1 Kop., a yą i.i 10 Kop. W ąi.i inoace 6yTH 
Bir.ianenHH a6o Biąpa3y a6o b niBpiHHHx pa- 
Tax no 1 Kop. O ąen u .ich  He inoace m eth 
Si.iŁme yąi.iiB h k  5.

IlepeMHm.iB, 20 BepecHa 1907.

H. cnp. F irm . 241 i 357/7 Stow. I. 247 (8194) 
3MiHH i ąoąaTKH ąo BnncaHHx Bace <j)ipM

CTOBapHmCHB.
BnHcaHO ąo peecTpy CTOBapnmeHB 3a- 

P o6 ko bh x  i rocnoąapcKHx.
OciąoK cTOBapnineHa : BopHHa.
(pipma 3ByuHTB: Cni.iKa orpaąHocTH i

H03HH0K b EopHHi cTOBapnmeHe 3apeecTpo- 
BaHe 3 HeoÓMeaceHOK) nopyKOio.

1. H .ic h h  ^npetcgHl BHCTynn.iH: łBaH 
CTeÓHHUjKHH, ycTyHHB CaMDBUIBHO a O. H kob 
EopKOBCKHH 3icTaB Ha niąciaB i yxBa.iH Pa- 
ą n  Haą3Hpaionoi ycyHenHH.

2. H .ic h h  ąnpeKpHi BHÓpam: u .ichom : 
3;ipaąy b Micn;e łBaHa C rebnugK oro BHÓpa- 
ho łBaHa KyóaHa B.iacTHTe.ia peaatHocTH 
b  BnconKy nnacHiM, a b Micręe O. E.KOBa 
BopKOBCKoro HiiKO.iaa IIIańąsipK oro  B.ia- 
cTHTe.iB pea.iBHocTH b Bnconicy HnacHiM, 
n.ieHOM 3apaąy i 3acTynHHK0M HacToarena.

y^ara B nncy : 2 .innH a 1907.
II,. k . C yą OKpyacHHH aKO ToproBe.iBHHii

B ią ą i.i Y.
CaMÓip, ąH a 22 nepBHa 1907.

Doniesienia prywatne.
Bid pciiów  I s io ir c l  oPiiązBiici z ftain 1 nda 1907 r. (Gzas śroflkowo-GiiropBisffi.

P o ciąg
posp. osob.
przych. o g .

112-20
z™ ™

i  2 3 1
—

5-501

j ___ i
— 7-10
-- 7-20
— 7-25

___ 7-29
— 8-00
— 8-05

___ 822
8*55 —

— 9-45

10 05
— 10-30
— 11 50
— 1200
— 12-40
— 1 10

1-30 --

— 1-55

2-16 .—

2-25 —

— 3-51

— 3-55

__ 4-50
— -5-00
— 5-25

— 5-40

§b 4U - - -

_ 9-Ooi

— 9-2° |

— 9-501

rana

io -s o I

10 50 i

/O o  1* -w o  "w s i
Na dworzec g łów n y:

z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaezowa, Wo- 
roehty, Delatyna, Zaleszuzyk, Nowosielioy, Berhomethu, Czu- 
dina, Serethu i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza (p. Tarnów), 
Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów), 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęeima, Wieliczki, Orłowa, K. Sącza (p. Tarnów), 
Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, 
Ohyrowa (p. Przemyśl) 

z Ilusiatyna, Stryja, Stanisławowa, Halicza, Ohodorowa.
z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Opawy, Krakowa, 

Budapesztu, Koszyc, N. Sącza przez Tarnów, 
z Ławocznego (Pesztu), Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Sanoka, Ohyrowa.
z Itzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Czerniowiee, Koło­

myi, Stanisławowa, Halicza, Ohodorowa. 
z Jaworowa.
z Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Opawy, Kra­

kowa, Sanoka, N. Zagórza, Ohyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (przez Podgórze-Płaszów), Sa­
noka, N. Zagórza, Ohyrowa (p. Przemyśl), 

z Kołomyi, ^ydaczowa, Potutor, KóTózmezo. 
z Sianek, Sambora.
z -Ławocznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Kochawiny.  ̂
z Podwołoczysk, Kopyczyniee, Husiatyna, Potutor, Zbaraża, 
z Sokala, Rawy ruskiej.
z Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Sokala, Lubaczowa, 
ż Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karisbadu, Pragi), 

N. Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwonicza, 
Sanoka, Ohyrowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Ohyrowa, Sianek, 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. 
z lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania, 

Nowosielioy (p. Zuczkę), Serethu, Radowiec, Berhometu, Su­
ezawy.

z Tuchli (od 15 czerwca do 30 września), Skolego, Drohobycza, 
Borysławia.

z Ickan, Żydaezowa, Kałusza, Nowosielioy, Serethu, Ozudina, 
Radowiec.

z Bełżca, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęeima, Suchy, Kocmyrzowa, Orłowa (p. Tarnów), Mielca 
(p. Dębicę), Dynowa, Chyrowa (p. Przemyśl, 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, Grzymałowa.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca do 15 
września wł.), Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.). 
N. Sącza (p. Tarnów), Jasła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, Ohyrowa (p. Przemyśl, 

z Ickan (Bukaresztu), Potutor, Czortkowa, Kórósmoso, Nowosie- 
liey, Dorny Watry, Suezawy. 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
eima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, 

z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko­
chawiny.

Pociąg
posp. osob
odch. o g-
13-45 —

2-51 1 -

— 8-45 |

— 600
— 610

6-12
— 6-20

_ 6-58
— 7-30

8-25 1

— 8-40

_ 905

— 9 20

10-45
■— 1105
1-55 —

2-17 —

__ 2-36
— 2-25

2-45 —

4-05
4-30

! - ■5-50
EBHHBI

— 6'15

_ 6-25-- 6-30
-- 700
7-05 —

_ 7-10
— 7-20

— 10-40

— 10-51

— 1100

— 11-15

— 11-301

żydaezowa, Potutor, 
Brodiny, Putny, Su-

Z e  Ł  W  O  W  Si>

Z dworca głównego:
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 

Karlsbadu, Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła , Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó, Ka­
łusza, Serethu, Berhometu, Ozudina, Nowosielioy, Brodiny 
Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Sanoka, Mezo Laborcza, Pesztu, Rymanowa, Iwo­
nicza, Chabówki, Mielca (p. Dębicę.), Orłowa, Wieliczki, 
Oświecima.

do Sambora, Sianek.
do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan),

Kórósmezó, Czortkowa, Nowosielioy, 
ezawy, Dorna Watra, 

do Rawy ruskiej, Sokala.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hu­

siatyna, Czortkowa, Zbaraża, 
do Jaworowa.
do Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Orłowa (p. Tar­
nów), Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca do 15 września 
włącznie).

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
N. Sącza, Orłowa, (od 15 czerwca do 15 września wł.) Wie­
liczki, Oświęeima, Zakopanego (p. Podgórze Pł. od 15 czerwca 
do 15 września wł.). 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, Orłowa od (15 czerwca do 15 września wł.). 

do Ickan, Woroehty (od 1 czerwca do 30 września w niedziele 
) ^święta rz. kat.), Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję), Ser ethu, 
Lm-homethu, Ozudina, Radowiec, Suezawy. 

do Podwołoczysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża, 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Ickan, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kórósmezó, 

Kocmania, Dorny Watry, Suezawy, Nowosielioy. 
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa.

do Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Kołomyi, Żydaezowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, Zako­
panego (p. Rzeszów), N. Sącza, 

do Rzeszowa, Ohyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Chyrowa, Sanoka, 
do Stanisławowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów), Oświęeima. 
do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Jaworowa.
do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor. 
do Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Nowego 

Sącza, Koszyc, Budapesztu (przez Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Chyrowa 

(przez Przemyśl). i
do lekan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyżnicy, Nowosie- 

licy, Berhomethu, Czudinia, Serethu, Brodiny, Putny, Dorny 
Watry, Suezawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Potutor, Brodów, Kopyczyniee, Skały, Iwania 
pustego, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.
Stryja, Drohobycza, Borysławia.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
Z Brzuchowie (od 5 maja do 2-9 września wł.) 3'25, 5 30 po połud._ i 8 20 wie­

czór ; (od 5 maja do 29 września wł. w niedziele i rz. k. święta) P46 
po połud.; (od 1 czerwca do 31 sierpnia wł. w niedziele i rz. k. święta) 
10 05 przed połud.; (od 5 do 31 maja, od 1 do 29 września w niedziele 
i rz. k. święta, zaś od 1 czerwca do 31 sierpnia codziennie) 9*35 wieczór.

Z Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie) 1’15 po połudn. i 9’25 
wieczór; (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. k. święta) 10’10 
wieczór.

Ze Szczerca od 26 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 9’40 
wieczór.

Z Lubienia od 12 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 1P50 
wieczór. ' ...

Do Brzuchowie (od 5 maja do 29 września wł.) 2’28, 3-45, 5-45, po południu; 
(od 5 maja do 29 września wł. w niedziele i rz. k. święta) 12-41 po 
południu; i (od 1 czerwca do 31 sierpnia wł. w niedziele i rz. kat. 
święta) 9’05 rano; (od 5 do 31 maja i od 1 do 29 września w niedziele 
i rz. k. święta, zaś od 1 czerwca do 31 sierpnia codziennie) 8 34 wieczór.

Do Rawy ruskiej 1P35 w nocy (każdej niedzieli).
Do Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie), 9T5 przed połudn., 

i 3 35 po połudn.; (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. k. 
święta) 1'35 po połudn.

Do Szczerca 10 45 przed poł. (od 26 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. 
kat. święta).

Do Lubienia 2-10 po połudn. (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. kat. 
święta).

Na dworzec „Podzamcze44:

2-00

701
11-40

515

Podwołoczysk, (Odessy, K ijo w a ), Brodów.
Podwołoczysk, Kopyczyniee, Husiatyna, Potutor, Zbaraża. 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Czortkowa, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Brodów, Grzy­
małowa.

232

6-35

11-03.

-- U P ff l Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort­
kowa, Zaleszczyk, iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża.

\ Z

7 2 4 l  
11-351

Z dworca „Podzam cze44:
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husia 

tyna, Czortkowa, Zbaraża.
Podwołoczysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Zale 

szczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa, Czort 
kowa.

Podwołoczysk. -
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Skały, Iw ania pustego, Po 

tutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża.

Uwaga: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych, w pasażu Hausmana 1. 9. Informacje zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro inform a­
cyjne e. k. kolei państwowych, ju l. Krasickich 1. 5 drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godz. 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od godz. 
8 rano do 12 w południe.
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Oreisn© «ył jssgesftia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym  

petitem 4 halerzy.

/M 5  a lh ©  9  p o k o i ,  kuchnia, spiżarka i 
War 5  przedpokój do wynajęcia, pl. Akademicki 1. 8.

" f f l f H W if i f l  1 P a s i J s  mogą swoje k a p i t a ł y  na 
-**- dobry procent w pewnych pieniężnych intere- 
resach korzystnie ulokować. Zgłoszenia: fach poczto­
wy 18.

W ysiew M
z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor. 

60 hal. i 8 kor. 20 hal. 
poleca handel herbaty i kawy

Edmunda Riedla, Lwów.

Ogłaszam, że ja za mojego męża 
Józefa Nehringa żadnych weksli i dłu­
gów nie płacę — gdyż nie jestem zobo­
wiązaną —- ponieważ jest od majątku 
urzędownie odpisany.

Stanisława Nehringowa, Rzeszów.

Ostatnie nowości
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per 

łowej masy od 8 zł.)

Keperakkl i Syi
optycy i mechanicy

L w ó w , pl* I ,

Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 

ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

pa.t.%pzy 6 i 8 metr. 
G w m ran eym  ae« e a ł o ś ć i

5% własnych wozów meblowych patentów.

Składy do przechowywania mebli.

C I 10  i  J E Ł H I I 1
W i e d e ń ,  S e l i o t t e i i i d s g  2 7 .

A Y m j  Janos wt-caa 84,
Lwów, Kościuszki 18.

Twfofirai 408..

Tylko 45© kor®
Kompletne SYPIALNIE z lustram i i marmurami 
im. orzechowe, dębowe, mahoniowe i palisandrowe. 

Ogromny wybór MEBLI salonowych, jadalń, pokoi 
męzkich, mebli giętych i luksusowych, sofy, otomany, 

fotele zwykle i rozkładane.
ŁÓŻKA mosiężne i żelazne, łóżeczka dziecinne, ma­

terace sprężynowe i druciane.
Największy wybór DYWANÓW chodników, portier, 
firanek, stór, kap, pledów, koców, kołder, materaców', 

poduszek i t. p.
Prosimy przed zakupnem gdziekolwiekbądź łaskawie 
zobaczyć przedtem nasze składy i porównać ceny. 
Przy większych zamówieniach możliwie najdogodniej­
sze spłaty bez podwyższenia cen. Własną pracownię 

tapicerska, stolarska i pościelową — polecaja

Józef Scluster i Kazimierz ToczysKi
I w w ó i a r ,  

id» T n e c i e g o  M a ja  5»

W iedeń V II

wszystkich krajów wyjednywa i spienięża

G E Ł B H A U S ,
inżynier i zaprzysiężony rzeczoznawca 
Siebenptenigasse 7 (naprzeciw c. k. urzędu patentów.).

PARKIETY i POSADZKI DESZGZDŁKOWE
oraz wszelkie

wyroby stolarskie
jako to:

drzwi, okna, krzesła, sto lik i ogrodowe i  t. p.
poleea FABRYKA PAROWA

Braci WCZEL AK we Lwowie.

^uwiadomienie.

J U Z  w  Y S Z E D ^  W  O  W Y
w ażny od 1 m aja 1907

■ ■  EDBYEA KOLEJOWY
po 3 5  f c a l .  za egzemplarz z przesyłką pocztową.

Główny sMsad S. ^fikołowsM l w ó w ,  JPasssż Hansmana 9.
Do nabycia w® wszystkich i  trafl&aeh.

i

' m m  ‘m m m m m m ^

l a  w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, 2URNAŁE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscy, lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - - - - - -

fiimtp Szitssssików i ogłeszd Sł. Sokołowskiego
J Ł w ów , JPasa.#. Mais.giw.ffi1® a 9,, = = = = = :

  Ogłoszenia do wszystkich pism  n a j t a n i e j ,  zzzr

Najwięcej rozpowszechnione pismo ilustrowane dla kcbiet

Tygodnik Mód i Powieści.
W dziale literackim pomieszcza: Nowele, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej 
i obcej, Artykuły w kwestyaeh społecznych, Korespondencye z głównych ognisk życia

europejskiego i t. p.
W dziale mód co tydzień: Rycinę kolorowaną mód paryskich i arkusz rysun­
ków z wzorami sukien, okryó, wogóle strojów kobiecych. Co miesiąc: Wielki ar­
kusz z krojami i wzorami robót i kilka razy: Fermy Z bibułki, nadsyłane wprost 
z Paryża, z odpowiedniem objaśnieniem w tekście. Co tydzień dział praktyczny p. t . : 
Poradnik dla kobiet w mieście i na wsi, zawierający informacye: Z dziedziny 
hygieny wedle ostatnich zapatrywać, nauki, dział pedagogiczny, dział technologii go­

spodarskiej i przemysłu domowego.
Część kulinarna czyli gospodarska prowadzona przez p. Paulinę Szumlańskę.

Informacye dotyczące M eżacep zainteresowania i p nytn  Drący d o s tp o j  Kobiecie.

Podpisana Rada zawiadowcza zaprasza niniejszem W. 
Panów akcyonaryuszów „PETROLEI“ akcyjnego Towa­
rzystwa dla przemysłu oleju skalnego, do wzięcia udziału w

IV. Zwyczajnem Wal nem Zgromadzeniu,
które odbędzie się dnia BI października 1907 o godz. 11 
przed południem w biurze Towarzystwa w Wiedniu I., 
Habsburgergasse 1.*)

Porządek dzienny:
1. Przedłożenie sprawozdania czynności i zamknięcia rachunków 

za okres od 1 m aja 1906 do 30 kwietnia 1907.
2. Sprawozdanie rewizorów i uchw ała na udzielenie Zarządowi 

absolut ••ryum.
3. Powzięcie uchwały eo do zamknięcia rachunków.
4. W ybór do Rady zawiadowczej,
5. W ybór rewizorów na następny rok czynności.

W iedeń, 16 października 1907.

RAD a  ZAWIADOWCZA 
„PETRO LEP akcyjnego Towarzystwa dla przemysłu oleju skalnego

Gorayski m. p. W. H. Mac G am y m . p.

*) Akcyonaryusze, którzyby z prawa głosowania na wymienionem zgro­
madzeniu korzystać chcieli, zechcą swe akcye ną‘pózniej na 6 dni przed dniem 
Walnego Zgromadzenia deponować:

w Wiedniu w c. k. uprzyw. Zakładzie kredytowym dla handlu i prze­
mysłu,

we Lwowie we filii c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego, 
w Budapeszcie w Węgierskim powszechnym Banku kredytowym, 

gdzie otrzymają karty legitymacyjne, wykazujące ilość zdeponowanych akcyj 
i przypadających na nie głosów.

I u
Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje:

EKSPEDYCYA „TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI'
law ow y Pmrisaźs M a u sm a n a  9 .

we Lwowie O  TH P na prow. z prze- O  " p P 1 
kwartalnie w  syłką pocztową ^

3Dune>r& ©kasowe i proepekta gratis.
W

Jliastow e Jinro &&&&&&& 
c l  anstr. Kolei państwowych we Lwowie

| 0  0 S 6 0 9  ® s  pasat Ijausmana 9.
W y d a je :

.R U L E T Y  Z E S T A W K A l iN E  (Fahrscheinhefty) kombino- 
wane-Okręźne (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst­
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 — 60 
i 90 dni i opustem od 12—35 procent od cen normalnych. 

B I U S T Y  J Ł J J R T O d S B W E  zwykłe do wszystkich stacyj 
w kraju i zagranicą.

M a o b e e m j  poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo­
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak: 
Bt&ritz, Fiume (Abhazyl). Wenecyi (Lido), Triestu, Capri, Ne­
apolu, Nimi, Florencyi, Bzymu etc.

Do Karlsbadu, Wrocławia, Urozdna, Lipska, Berlina, Bremy, Ham­
burga, Paryża z ważnością 45—60 i 90 dni.

Do V? i c 3 a i a z ważnością 45 8 j L
Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników.
Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową

lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej.
Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 koron 

zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym.

Tt drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 13. — lefon Nr. 537. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


